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; Długość dnia, god. 14 minut 25. 
! Przybyło „ „ 6 „ 54.

Wschód Błońe* o godzinie 4 m. 46 
Zachód „ B 7 „ 11.

. Sa prcsskseji i w Cesar- 
wynosi rocznie r. sr. 8, 

(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przesył* j r* 1 kop. 40, 
oraz na opakowanie i ekspedycję 
ra. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się ro­
li em’e. półrccmie i kwartalnie.

RęifopUma nadsyłane do 
Radakeji ni® zwracają sio

I' Środa: S. Witalisa Męczennika. 
Czwartek: S. Piotra Męczennika. 
Piętek: 3. Katarzyny Seneńskiej.
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Prenumerata ..Kur. War'. M
Myr.osi w Warszawie rocznic
rs. 4 k. 80, półrocznie rs. 2 k. 40 Hg£S Be IM 
kwartalnie re. 1 k. 20, miesięcznie |S*|g( ■g PJ sW1 
«■ 40; za odnoszenie do domu do- gB&ia gg g&t ggfW. 
płaca się kop. 5. Kg r® BK Sfc BE! K!

ifeitsiaw pójedytcsy w Kan- K Ws maJm o fes 
torze Redakcji kop. 5. E3 &&

Redakcja otwarta od Utaj
«io a-jglaj po potHdniu.

Dziś: SS. Bony P. i Fidelisa M.
Jutro: S. Marka Ewangelisty.
Poniedziałek: SS. Marcelina i Kleta M.
Wtorek: S. Teofila Bjskupa,

— W dniu jutrzejszym jako w ostatnią niedzielę 
Przed pierwszym dniem miesiąca odprawiać się będzie 
* kościele Powązkowskim Nabożeństwo odpustowe, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, kazania­
mi i processjami.

— Procesje jutrzejsze, z powodu uroczystości Ś-go 
Marka Apostoła i Ewangelisty, o których wczoraj 
Wspominaliśmy, wyjdą z poniżej wymienionych Świą­
tyń Pańskich do sąsiednich kościołów, o godzinie 8-ej 
2 rana, w następującym porządku, a mianowicie:

Z kościoła katedralnego Ś-go Jana do kościoła 
Najświętszej Marji Panny Łaskawej (po Pijarski).

Z kościoła Ś-go Krzyża, do kościoła Opieki św. 
Józefa.

Z kościoła Najświętszej Panny Marji na Nowem 
Mieście, do kościoła Ś go Franciszka przy ulicy Za­
kroczymskiej.

Z kościoła Ś-go Andrzeja do kościoła Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny na Lesznie.

Z kościoła Ś-go Aleksandra do kościoła Ś-tej 
Trójcy.

Z kościoła parafialnego na Pradze do Krzyża miej­
scowego.

W pozostałych zaś Świątyniach procesje i Nabożeń- 
stwa, odbędą się wewnątrz kościołów.

— Ewangelja na niedzielę jutrzejszą, jako 4-tą po 
Wielkiej nocy, czytaną będzie u Jana Świętego z roz­
działu 16-go „O przyczynie odejścia Chrystusa Pana".

— Z jutrzejszą niedzielą kończy się, rozpoczęta 
w cztery tygodnie przed Świętami, Spowiedź Wielka­
nocna.

— Najjaśniejszy Pan "udzielił w St. Petersburgu, 
26 stycznia 1875 roku, Najwyższą ratyfikację kon­
wencji o spadkach, zawartej 31 października (12 listo­
pada) 1874 roku pomiędzy Rosją a Niemcami. Raty­
fikacja ta wymienioną została drogą ustanowioną 
W St. Petersburgu na niemiecką 27 stycznia r. b., 
1 konwencja wejdzie w wykonanie po upływie terminu 
miesięcznego po wymianie ratyfikacji. (D. W.)

Wiadomości miejscowe.
= Trudność a zarazem wydatek jaki rodzice po- 

ttoszą chcąc zapewnić dzieciom swym pomoc naukową 
skłoniły obecnie niektórych pedagogów do otworze- 
ma w Petersburgu kursów repetycji, dokąd ucznio- 
wie niższych zakładów naukowych schodzą się celem 
I*rzygotowania się do lekcji na dzień następny.

Korrepetycja jest jednym ze środków pomocni- 
czych niemałego znaczenia w pedagogice; niewpraw- 
fiy uczeń szczególnie w klasie niższej obejść się bez 
fimj nie może, kompetencja zaś korrepetytorów rzad­
ko kiedy odpowiada wymaganym warunkom. Klassa 
^petycji dobrze prowadzona mogłaby zapewnić do- 
Pr;Ł naukę, program obejmujący cały wykład szkolny 
1 nakoniec dostępność ceny.
. ^prowadzenie więc takich klas repetycji byłoby 

u nas ze wszech miar pożytecznem i wartoby ażeby 
Poświęcający się pedagogice o tem pomyśleli.

Wczoraj sprawa Telusa przychodziła znowu pod 
ozpoznanie w tutejszym Sądne Apelacyjnym. Rzecz 
zm o zmianę administratora dóbr Chruszniewa.

Zaznaczyć nam tu wypada dziwny obrót jaki ta 
Prawa przyjęła. Kilka miesięcy temu kurator ogól- 

, eJ massy upadłości Tellusa wspólnie z wierzycielem 
r- Bnińskim i na korzyść wszystkich innych wie- 
zycieli domagał się nałożenia na Chruszniew sekwe- 
ru sądowego i naznaczenia administratorem p. Ła- 

Si°"?^e"0- Żądaniu temu, jak wiadomo sprzeciwiał
? hr. Plater. Dziś jednak rzeczy się zmieniły, 

j Ban Manhajmer kurator massy wspólnie z hr.
mterem wyjednał u Prezesa Trybunału Siedleckiego 
ecyzję en rtfaire, zmieniającą administratora pana 
akowskiego na p. Szczepańskiego.
lak więc zmienili to o co poprzednio tak upornie 

ge. domagano. Wierzyciele jednak massy jak hr. 
ouinski i niektóre tutejsze Banki od tej decyzji zało- 

J i appellację, żądając powrotu p. Łazowskiego. Roz- 
P> a wy w tej sprawie potrwają zapewne dni kilka.

Jak poprzednim razem tak i teraz pięciu znako­
mitych naszych obrońców stawało przed kratkami.

Kilka dni temu w tutejszym Sądzie Kryminal- 
ym rozpatrywaną była sprawa, która wstręt za- 
azem i politowanie wzbudzić musi. Sprawa toczyła 

S12 o dzieciobójstwo.

Franciszka Jankowska kobieta czterdziestoletnia, 
wdowa, matka sześciorga dzieci, zabiła swe siódme 
nowonarodzone dziecko. Niewinne to stworzenie uro­
dzone w polu pozbawiła życia przez uduszenie a na­
stępnie zakopała w śniegu, chcąc ślad przestępstwa 
zatracić.

Pociągnięta do odpowiedzialności przed Sądem 
przyznała się do wszystkiego, tłomacząc się, że czyn 
ten spełniła, powodowana wstydem przed własnemi 
dziećmi. Zeznania jej nacechowane są rzadką w prze­
stępcach skruchą i szczerością.

Obrońca podsądnej adwokat Schónman w krótkiej, 
lecz treściwej obronie w obec dowodu z przyznania 
starał się tylko wykazać okoliczności mogące na 
złagodzenie kary wpłynąć. A za takie uważał on 
przyznanie się szczere do winy, wstyd, pod wpływem 
którego działała, wreszcie religijność obwinionej, 
która zabijając dziecko, przedtem je jeszcze sama 
z wody ochrzciła,—żądał on o ile można złagodzenia 
kary i wnosił o skazanie obwinionej na trzy lata do­
mu roboczego.

Sąd jednak nie podzielił zdania obrońcy, podanych 
okoliczności za łagodzące nie uznał i zgodnie z wnio­
skiem prokuratora obwinioną na piętnaście lat robót 
ciężkich w kopalniach z następnem osiedleniem w Sy- 
berji skazał.

= W tych dniach zmarła ś. p. Anna z Sokołow­
skich Skimborowieżowa małżonka nauczyciela i lite­
rata znana wr szerszych kołach jako autorka nie bez 
talentu. Ś. p. Skimborowiczowa pisywała do „Księgi 
świata"—„Rozrywek młodocianego wieku"—„Przy­
jaciela dzieci" i t. d. wydała osobno bezimiennie „Po­
wiastki wresołe"—„Powiastki z prawdziwych wyda­
rzeń".—„Chrzciny u wójta" — napisane na konkurs 
i wydane koszta b. Towarzystwa rolniczego. Ostat 
nią jej pracę wydał M. Orgelbrand. Jej pióra jest 
także książka do nabożeństwa „Módlmy się".

Onegdaj zmarł także Ignacy Lasocki artysta—ma­
larz. Obrazy jego, po większej części religijne, nie są 
bez wartości. Lasocki kochał sztukę gorąco. W życiu 
prywatnem jaśniał zacnością charakteru i serca.

=» Zaciąganie pożyczek zaczyna się odbywać 
w sposób oryginalny, lecz wielce dla pożyczających 
niebezpieczny. Do p. H... samotnie mieszkającego 
wszedł niedawno człowiek młody, przystojny, ubrany 
wedle wszelkich wymagań mody, żądając poufnej roz­
mowy, która z powodu gościa, będącego już u p. H. 
odbyć się nie mogła.

Przybyły przedstawiał się jako inżynier N. Naza­
jutrz p. inżynier powtórzył swą wizytę jakby już sta­
ry znajomy. Rzucił się na krzesło, porwał za papie­
ros leżący na stole, zapalił go, a nie zdejmując ręka­
wiczek (znak chwilowej wizyty) tonem niejako impo­
nującym, zażądał pożyczki 300 rs., które mu niezbę­
dnie są potrzebne z powodu przedsięwziętej podróży.

Na takie dictum p. H. człowiek dysponujący skro- 
mnemi funduszami zdziwił się niemało, oświadczając 
proponującemu w sposób grzeczny, iż nie jest do ta­
kiej usługi przygotowanym. Tu nastąpiły ze strony 
przybysza, jakieś ruchy gwałtowne, pogróżki, szyka­
ny wrazie odmówienia pożyczki i t. p.

W tej chwili wszedł rzeczywisty znajomy p. H. 
Gdy mu powód tak żywej rozmowy objaśniono—to­
nem budzącym zaufanie rzekł do mniemanego inży­
niera:

Zbyt nagle pragniesz pan załatwić interes. Pan H. 
niema na razie tak wysokiej kwoty; ale chciej pan 
zgłosić się jutro, przygotujemy wspólnie zmoim przy­
jacielem żądaną sumkę—napiszesz paanam kwit i wte­
dy takową panu wręczymy.

— A, to zgoda,—odpowiedział amator pożyczki, 
ale gdzież się zejdziemy?

— Jutro wieczorem o zmroku będę w cukierni 
na rogu (rzecz dzieje się na ulicy Senatorskiej od 
strony Bielańskiej) czekaj tam pan na mnie. Razem 
przyjdziemy do p. H. i ubijemy interes.

— Bardzo dobrze—rzekł nasz bohater—i wyszedł.
Sądząc ze sposobu postępowania nieznajomego, za­

pewne oszusta, nie przypuszczano aby tenże, rad że 
się wymknął z matni powrócił raz jeszcze do takowej. 
Wszakże wiedziony ciekawością przyjaciel pana H. 
wszedł do cukierni w oznaczonym czasie—i zastał ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu oczekującego nań nie­
doszłego dłużnika.

Ten rad z dotrzymania mu słowa udał się wspólnie 

z gotowym na jego usługi, do mieszkania p. H. Dziś 
odważniej jeszcze jak wczoraj rozsiadł się i z bufo- 
nadą zapytał:

— A cóż—macie pieniądze?
— Mamy—odpowiedział gospodarz—racz tylko 

pan wystawić mi rewers.
— Jak najchętniej odpowiedział młodzieniec i 

zdjąwszy rękawiczkę zabrał się do pisania.
Nagle niby za dotknięciem czarnoksięzkiej rószczki, 

wychodzi z ukrycia z alkierza rewirowy i chwyta 
pana brata za kołnierz. Była też i dalsza pomoc przed 
drzwiami mieszkania p. H.

Zabrano śmiałego napastnika do cyrkułu. Jest nim 
człowiek z klassy rzemieślniczej. Fakt ten podajemy 
dla przestrogi ogółu, albowiem różni rożnie... na 
sposoby biorą się I

= Na odbytem w dniu 22 b. m. zgrom, reprezent. 
kupiectwa pan Stanisław Br u u oświadczył w imieniu 
p. Leopolda Kronenberga, iż tenże własnemi siłami 
założy wyższą prywatnę szkołę handlową i w tym ce­
lu już stosowne poczynił kroki.

= Rozkład biegu pociągów na drogach żelaznych 
Wiedeńskiej i Bydgoskiej z dniem 3(15) maja zosta­
nie zmieniony na przeciąg całego sezonu letniego. 
I tak, pociągi pospieszne wychodzić będą z Warsza­
wy do Granicy i Sosnowca o godzinie 8 m. 20, do Ale­
ksandrowa o godz. 3 m. 15 po południu, a wracają 
tak jak teraz o g. 2 m. 15. Oprócz tego na D. Ż. Byd­
goskiej kursować będą jeszcze 2 wyłączne pociągi 
zwyczajne, z których jeden wychodzi z Warszawy 
o g. 6 m. 35 rano, a wraca o g. 10 m. 15 wieczorem 
i drugi wychodzący o godz 6 m. 5 wieczorem, przy­
chodzi do Włocławka o g. 11 m. 20 w nocy, wycho­
dzi zaś ztamtąd o g. 4 m. 45 z rana i staje w War­
szawie na 10 rano. Pociągi zwyczajne Wiedeńskie są 
dwa, a mianowicie jeden wychodzi o godz. 6 m. 20 
wieczorem i drugi wychodź, o g. 10 wieczorem, a przy­
chodzący o 7 m. 30 rano. Jest to ten sam pociąg, 
który w latach poprzednich był kurjerskim, teraz 
zaś zamieniony został na pociąg zwyczajny.

= Karol Estreicher, znakomity bibljograf, wydał 
obecnie nader ważną publikację p. t.: „Zestawienie 
przedmiotów zawartych w 136 tomach Bibljoteki 
Warszawskiej z lat 1841—1874." Zestawienie to po­
dzielone jest na następujące spisy: 1) Według ma- 
terji. 2) Wykaz autorów których prace umieszczono 
w Bibljotece. 3) Wykaz autorów których tłomaczono. 
4) Wykaz osób o których pisano. Dla badaczy dzie­
jowych, ludzi nauki i wszelkiego rodzaju szperaczy, 
takie rozgatunkowanie i podzielenie materjału lite­
rackiego, mieszczącego się wBibljotece, jest niemałej 
doniosłości. Do publikacji tej wkrótce raz jeszcze 
powrócimy. Wydawca „Kłosów" sporządzić ma po­
dobny spis bibliograficzny z dziesięcio lecia pisma, 
dobiegającego w lipcu roku bieżącego.

= Tylko dla gospodyń i gospodarzy!
Na wczorajszym targu płacono za funt mięsa wo­

łowego od kop. 10 do 13'/2; cielęcina była o kopiej­
kę droższa; baraninę i świninę płacono od 13 do 15 
kop. Ryb bardzo mało dowieziono, więc prawie o nie 
nie pytano. Pojawiły się raki; rzodkiewka, kalafiory
1 szparagi, spożywane są szczęśliwie od dawna. Drób 
jest ciągle drogi. Za indyka zapłacił reporter nasz
2 ruble i kilkadziesiąt kopiejek; proponowano mu 
także gęś za rubla. Za tęż cenę mógłby był także 
nabyć prosię, czego jednak nie uczynił. Dodać nale­
ży, iż 230 fantów ryb mocno skompromitowanych, 
niepowrotnie zniszczono.

Takie są dzieje targu w dzień Śgo Wojciecha.
= W Warszawie znajduje się: dorożek parokon­

nych 678,—(w tę liczbę wchodzą omnibusy hotelowe, 
karetki, i pojedyncze wolanty Pragskie); karet do na­
jęcia 43; omnibusów konnej kolei 8; sanek parokon­
nych było w zimie 787; łódek do przewożenia osób, 
piasku i różnych towarów po Wiśle, jest 109; naje­
mnych wozów do wożenia ciężarów znajduje się 1,985. 
Przytem należy wspomnieć, iż liczba dorożek zwię­
kszy się, gdyż jeden z przemysłowców tutejszych, za­
mierza urządzić wielki zakład tychże, z kantorem 
komissowym i kilkunastu filjami.

= Repertuar Teatrów Warszawski na przyszły ty­
dzień. Teatr Wielki: niedziela „Twardowski," ponie­
działek „Wit Stwosz," wtorek „Doktór Kryspin," śro-
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Nr ( 
domu Ulica Nazwisko 

lub initials UWAG I.

416 Prasja-Ol: (Szadkowska (Od lat 4-eh obłożnie chora.
81 Dobra Żak Elżbieta Wdowachoranaręce, dz. dr.2
26 ’Rozbrat ILiszewska A.

1 Praga-Sz: Sowińska W.
62 (Czerniak: ’Nowakowska
61 (Mokotów Wisło wskaT.

1 Żelazna Kurek Zofja
40 (Chłodna Jaworska Elż.
11 Wspólna Golian Anna
47 Grzybów: (GolanoskiKon:

39 Dgrodowa Sztabf Julia
31 'Dzielna Kosińska M.

17 (Gęsia E. Mordkowa
5 Sz.-Dunaj Rowińska A.

147 W.-Duaaj ,Trojanoska A.
3 (Boleść Mrówczyńska

Wdowa, dz. dr. o.
I Wdowa słaba, dzieci dr. 3.
I Wdowa chora na rękę, dz. dr. 2. 
(Mąż zmarł obecnie, dz. dr. 4. 
'Mąż zmarł obecnie, dz. dr. 4. 
(Maź w szpitalu, dz. dr. 3. 
Wdowa, dz. dr. 3.
Bez posady, żona chora obło­

żnie, dzieci dr. 4.
Wdowa, dzieci drób. 4.
Bez ręki, mąż w ranach dzie­

ci drobnych 3.
"Wdow a, lat 71. kaleka na nogi. 
Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Wdowa, ciężko chora.
Wdowa, dz. dr. 3.

— Kolej żelazna syberyjska, według Pet. II’. była 
tend dniami przedmiotem narady w komitecie mini­
strów. Budowę tej linii uznano za niezbędną, co zaś 
do kierunku, o który toczą się w dziennikach spory, 
rozstrzygnięcie odłożono na później.

— Zapisy na ostatnią pożyczkę rossyjską w Pe­
tersburgu dały następujący wypadek: Przeznaczono 
było na zapisy 5,000,000 fet., podpisano się zaś na 
29,541,450 fet., zatem prawie sześć razy. Repartycji 
już dokonano, i Bank Państwa wzywa do składania 
pierwszej raty czyli 15% przyznanej każdemu kwoty.

— Pan Minister komunikacji przedstawił do za­
twierdzenia komitetowi ministrów pomiędzy nowemi 
liniami kolei żelaznych, kolej Iwangrodzko-dąbrow- 
ską. Głownem przeznaczeniem tej kolei jest przewóz 
węgla kamiennego z miejscowości, które w węgiel ob­
fitują. Przejść ma przez Łazy. Cała jej długość wyno­
sić będzie 255 wiorst. (G. H.)

wawurr nura itatr fr ■«* >'■■ 11/■' ■w* m ■ ■ w

— Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Subjektów Handlowych Wyznania Mojżeszowego, 
podaje niniejszem do wiadomości Członków, że ogól­
ne zebranie Członków Stowarzyszenia, odbędzie się 
w sobotę dnia 19 kwietnia (1 maja) r. b. w gmachu 
Resursy Obywatelskiej, o godzinie 7mej wieczorem.

Przedmiotem Zebrania będzie: odczytanie sprawo­
zdania za rok ubiegły, przedstawienie etatu na rok 
1875, wnioski Zarządu i wybory. Wszelkie wnioski 
mające być rozpoznawane na Ogólnem Zebraniu, mu­
szą być złożone w kancellarji Zarządu najpóźniej do 
dnia 25 b. m.; od tego wszakże wyłączają się wnioski 
dotyczące sprawozdania, bilansu, oraz projektu do 
etatu na rok bieżący.

Drukowane sprawozdania, tudzież karty wejścia 
na Ogólne Zebranie, będą, począwszy 25 b. m., co­
dziennie wydawane w godzinach wieczornych w kan­
cellarji Zarządu.

Członkowie zalegający w opłacie składek, nie mogą 
uzyskać karty wejścia na Ogólne Zebranie, bez której 
to karty, wstęp na Ogólne Zebranie, nie będzie do- 
zwolonypm ______

f Senior Arcy • Bractwa Nieustającej Adoracji 
Przenajświętszego Sakramentu przy kościele Ś-go 
Kazimierza na Nowem-Mieście zawiadamia, że w dniu 
2G kwietnia r. b. to jest w poniedziałek o godzinie 
9-tej i pół z rana odprawionem zostanie w tymże ko­
ściele Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Au­
gusta Ruśkiewicza Członka Arcy Bractwa, na które 
to Nabożeństwo Członków tegoż Arcy - Bractwa 
i Adoratorki oraz rodzinę zmarłego zaprasza.

f Pojutrze, w kościele Opieki Śgo Józefa, wprost 
ulicy Królewskiej, odbędzie się o godzinie 9tej z ra­
na, żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Jana Netto, 
na które pozostałe córki i syn, zapraszają.—5.592— 

f Dnia 2Ggo kwietnia r. b. to jest w poniedziałek, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Ludwi-

da „Wit Stwosz," czwartek „Robert i Bertrand," 
„Hymn narodowy," piątek Wit Stwosz," sobota „Po- 
cztylion z Lonjumeau," niedziela „Pocztylion z Lon- 
jumeau." Teatr Rozmaitości: niedziela „Robotnicy," 
„Flisacy" (pierwszy raz), „Koneserowie," wtorek 
„Filiberta," „Flisacy," czwartek „Okno na pierwszem 
piętrze," Wiosna1,, „Flisacy," sobota „Zuzanna i 
dwaj starcy," „Ciekawość pierwszy stopień do piekła/ 
„Synalek," niedziela „Akrobata/ „Flisacy,“ „Nie­
szczęśliwi. “

= W przyszły wtorek to jest dnia 27 b. m. o go­
dzinie 7 i pół wieczorem danem będzie w teatrzyku 
Warsz. Tow. Dobroczynności na dochód sierot przed­
stawienie amatorskie. Program: „3G5 obiadów za 
rubla" jednoaktowa komedja Gbrlitza; „Spotkanie" 
komedja ze śpiewkami; „Tajemnica" fraszka scenicz­
na Dobrzańskiego w jednej odsłonie. W antraktach 
grać będzie orkiestra pp. Lewandowskiego i Kuhne; 
Pozostałe bilety od rozprzedaży przez opiekunki i 

, damy łaskawie uskutecznionej będą, do nabycia w kan- 
celarji Warsz. Towarzystwa Dobroczynności, w po­
niedziałek 2G b. m. od godziny 11-tej rano do 1-ej 
z południa, a w dzień przedstawienia od godziny 
11-tej rano przez dzień cały.

= Skwer na Krakowskiem-Przcdmieściu co rok 
strojniejsze przybiera barwy. Oprócz doseni z kwia­
tów rozsianych wśród trawników, zaprowadzają tam 
obecnie w zdłuż takowych równolegle z ulicą lipy i 
brzosty w liczbie 12, z wyborowych zagranicznych 
szkółek. Między temi staną dwa rozłożyste czerwone 
kasztany. Będzie zatem więcej chłodu tak ulubione­
go przez synów i córki miejskich murów.

Artyści składający orkiestrę grywającą od jesie­
ni w Dolinie Szwajcarskiej, zawdzięczając powodze­
nie jakiego taż orkiestra jdoznaje staranności p. Son- 
nenfelda, postanowili dać jeden koncert na wyłączny 
dochód swego przewodnika. Koncert ten ma się od­
być w połowie przyszłego tygodnia.
= Korrespondent do Izraelity pisze, że w Płocku 

urządzono synagogę na Święta Paschy w loka­
lu, gdzie obecnie mieści' się zakład gastronomiczno- 
spirytualny; dalej, że myśl założenia Ochrony, powzię­
ta przed dwoma laty, spełzła na niczem; nakouiec, 
że szpital miał być zamknięty, gdyż intendent w sku­
tek jakichś przewinień, ratował się ucieczką do lepsze­
go świata, a lekarze traktują pacjentów mniej niż 
niefilantropijnie,—więc dla podtrzymania izraelskiego 
szpitala, obciążono kontrybuentów opłatą około 90 
rs. rocznie. Na zarzut co do szpitala, w późniejszym 
numerze Izraelity, Dr Kazimierz Gurbski lekarz te­
go instytutu, odezwał się zaprzeczająco.

Drugi Korrespondent z Łodzi donosi, że nie ma 
tam wozu pogrzebowego dla izraelitów, a zwłoki 
zmarłych noszone bywają na prostych tragach, przy­
kryte zaledwie całunem, ku wyszydzeniu i bluźnier- 
stwu gawiedzi ulicznej,— zaś progresiści wskazują 
z uśmiechem zadowolenia na pana K., który chlubne 
starania koło założenia szkoły dla dzieci żydowskich 
przypłacił ruiną majątkową.

— W numerze 86 „Kurjera Warszawskiego" z r. b. 
jest artykuł nieszczęśliwej wdowy, która celem zapra­
cowania na siebie i swoje dziatki, pragnie nabyć ma­
szynę do robienia pończoch, a nie mając funduszu, 
udaje się o pomoc przez pośrednictwo Kurjera.— Dla 
tejże S. K. złożył rs. 1 .i J. K. kop: 75.

— Administracja Łazienek akcyjnych przesyła do 
Redakcji „Kurjera Warszawskiego", od numerowego 
J. M. kop: 50, na osady rolne.

Dnia 20 U. m. pobłogosławiony został w koście­
le Ś-tej Barbary związek małżeński p. Wacława Wa- 
kulskiego, urzędnika Drogi Ż. W. W. i W. B. z panną 
Heleną Staniszewską._______________

— Zarząd lowarzyetwa Osad Rolnych i Przytułków 
Rzemieślniczych podaje do wiadomości, iż od dnia 20 grudnia 
(1 stycznia) 1874/5 do dnia 19 (31) marca 1875 roku włą­
cznie wpłynęły do kassv Zarządu następujące ofiary, które 
złożyli JW. i W.

aj w gotowiżnie
Sobański Feliks reszty ofiary na budowę domku w Stu- 

dzieńeu rs. 3,368 k. 26, Urzędnicy i służba niższa Drogi Że­
laznej Warsz.-Wied. i Warsz.-Bydgoskiej rs. 252 k. 55, Ko­
walski Tadeusz z koncertu w m. Janowie staraniem jego 
urządzonego rs. 150, Konstancja z Dembowskich Morawska 
rs. ICO, Wi czorkowski Józef rs. 88, Janczewski Prezes Try­
bunału Cywilnego w Warszawie z puszki w Biurze swem 
utrzymywanej rs. 43 k. 40. Redakcja Kurjera Warszawskie­
go od różnych rs. 20 k. 30, Meleniewski Feliks rs. 19, Sta­
niszewski zebrane na Nowy Rok rs. 18,k. 30, Lesser Stani­
sław rs. 16, Stejnieki Jakób rs. 15, Świderski zebrane na 
zabawie w Górznie rs. 14 k. 15, Wąsowicz Jan ze skarbon­
ki u siebie utrzymywanej rs. 12 k. 81, Wizbek Henryk ze 
skarbonek Nr 20 i 38 rs. 12 k. 58, Redakcja Kaliszanina rs. 
10 kop. 85, Markowski Walenty rs. 10. Kronenberg Leopold 
rs. IP, Hr. Potocka Aleksandra rs. 10, Hr. Małachowska 
Hortensja rs. 10. Staniszewski ze skarbonki u siebie utrzy­
mywanej rs. 8 k. 33. Cchccki Józ-f rs. 4, N. Z. za pośredni­
ctwem Redakcji „Niwy“ rs. 5, X. Kukowski Grzegorz rs 5, 
Holtz L. rs. 4 k. 16, N* za pośrednictwem Reiakeji Przeglą­
du Tygodniowego rs. 3 k. 25, N. N. rs. 3, Russoeki W łady- 
sław rs. 3, X. J. M. rs. 3, Popowski Jakób rs. 3. Dr. Szan­
cer rs. 3, Molsdor za sprzedane broszury Prądzyńskiego i 
Siatkowskiego rs. 3, Wołk rs. 3, Leśniewski Władysław rs. 

3, Szykier J. rs. 3, X. Bilewiez rs. 5, Tyczyński Antoni rs. 3. 
Szymoński Aleksander rs. 2, Nencki H. rs. 2, Grabowski Sta­
nisław rs. 2, Baranowski z Rygi rs. 2 k. 10, J. K. za po­
średnictwem Redakcji ,,Kłosów” rs. 2, Rewski, Burmistrz m. 
Garwolina rs. 1 k. 35, W.dseki Walenty rs. 1 k. 50, Kowal­
ski Tadeusz rs. 1 k. 40, Zembrzuski Jan zebrane na polowa­
niu rs. 1 kop. 35. K. rs. 1, Suryn Korneli rs. 1, F. Modrze­
jewski rsr. 1, Dr. Dąbrowski rsr. 1 Sienkiewicz Jan rsr. 1, 
Wojciechowski Felicjan rs. 1, Kroczkiewicz Franciszek rs. 1, 
Żebrowski Stanisław rs. 1, Bort Julja rs. 1, Bezimienni kop. 
40, N. N. k. 50, Przanowski Adam k. 33, Kowalski Taneusz 
k. 32, razem rs. 4,272 kop. 19.

bj w naturze.
Maleszewski Tytus trzy portrety, Budzyński zeSkierniewic 

55 książek do biblioteki Towaszystwa, Wzdulski Konstanty 
350 broszur pod tytułem: „Idea państwa w stosunku do za­
sad nauki gospodarstwa społecznego,“ Michał Czepiński 3 
broszury pod tytułem: „O uprawie wina w ogrodach," Szo- 
tarska Józefa kołdrę włóczkowej roboty.

Za powyższe ofiary Zarząd ma honor wynurzyć wszystkim 
ofiarodawcom szczere podziękowanie.

Przewodniczący w Zarządzie A. Białecki.
Sekretarz W. Pawłowicz.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
Ulica Erywańska Nr. 8.

ka Jabłońskiego, b. Budowniczego, b. Dyrekcji Ubez­
pieczeń, odprawiać się będzie za spokój jego duszy 
żałobne Nabożeństwo w kościele Ś-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 11 z rana, na które 
pozostała żona z dziećmi Krewnych, Przyjaciół i Ko­
legów zmarłego zaprasza. —5593—

f W dniu 26 b. m. t. j. pojutrze, w poniedziałek 
o godzinie 10 z rana, w kościele Przemienienia Pań­
skiego przy ulicy Miodowej, jako w rocznicę zgonu, 
odprawione zostaną żałobne Msze św. za duszę ś. P- 
Albina Geneli, na które pozostała żona z dziećmi, Fa- 
milję i Przyjaciół zaprasza. —5550—

f Dnia 26 kwietnia r. b. to jest w poniedziałek, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p Antoniny Kru­
szewskiej, odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne 
za spokój jej duszy w kościele Przemienienia Pań­
skiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 9 tej rano, na 
które pozostały mąż wraz z synem Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza. —5548—

f W dniu 26 b. m., t. j. w poniedziałek, w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Tekli z Koeltzów Otto, odbędzie 
się żałobna Wotywa za spokój jej duszy, o godzi­
nie litej z rana, w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, na które pozostałe dzieci i wnuczki, za­
praszają Krewnych i Przyjaciół. —5,575——

f W dniu 26 b. m., o godzinie lOtej z rana, jako 
w rocznicę śmierci, odprawioną będzie Msza Święta 
w kościele Śgo Aleksandra, za duszę Jadwigi Modze­
lewskiej, na którą ojciec zmarłej, Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zaprasza. —5,474—

f Pojutrze, to jest w poniedziałek, dnia 26 b. in-> 
w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Joanny Góreckiej, ar­
tystki dramatycznej, odbędzie się w kościele Wszyst­
kich Świętych na Grzybowie, o godzinie *9tej z rana, 
żałobne Nabożeństwo, na które pozostała matka 1 
siostra, zapraszają. —5,606= . .

f Dnia 27 o godzinie 10, w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie odprawioną będzie Msz9 
Święta jako w dniu imienin ś. p. Teofila Modzelewskie­
go, Obywatela M. Warszawy, na którą pozostała żo­
na wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. —5,560.—

f W niedzielę t. j. dnia 25 b. m., jako w pierwszą 
bolesną rocznicę zgonu matki mojej Magdaleny, oraz 
w jedenastą rocznicę zgonu ojca mojego Ferdynand9, 
Bokhau, odprawioną będzie w kościele Ewangelicko* 
Augsburgskim, o godzinie 11 z rana modlitwa, n9 
którą pozostały jedyny syn Familję i Znajomych za­
prasza. —5589—

f Pozostały w głębokim smutku po skonie ś. p- 
Barbary z Dobrzańskich Stankiewicz mąż, składa ni­
niejszem serdeczne podziękowanie tym wszystknh 
którzy raczyli brać udział w odprowadzeniu na miej; 
see wiecznego spoczynku zwłok zmarłej, niemniej 
miejscowemu proboszczowi, który słowem religijni 
pociechy pokrzepiał nieboszczkę za życia, a mową P°' 
grzebową uczcił jej pamięć po śmierci. —Aleksander 
Stankiewicz—z Krośniewic.

f W dniu 29 marca r. b. w dobrach własnych 
morniki, zakończył życie ś.p. Maksymiljan Turski, sj'U 
niegdy Marcjanny z Hrabiów Przerembskich i Kg9' 
werego Stolnika Szadkowskiego, małżonków Turskich- 
Urodził się w r. 1797 a zatem w epoce kiedy jU" 
nadszedł czas do kształcenia się umysłowego, należ? 
on do tej małej liczby synów obywatelskich, co nie 
szukali światła w zagranicznych instytutach, ale od 
dany do szkół krajowych, skończył naprzód lyceu® 
warszawskie; a potem należał do liczby pierwszych 
młodzieńców, którzy w krajowej szkole prawa, kształ­
cili swój umysł i nie przejęci cudzoziemczyzną, P0' 
znali gruntownie zasady sprawiedliwości.

To też obok jego niezłomnej prawości eh9' 
rakteru, skromnego pod każdym względem życi9; 
unikał on wszelkich processów, przenosząc raczej 
swoją krzywdę, nad bój przykry przed Sądami. Zy* 
on raczej w kółku rodzinnem i zaciszu domowein, 
lecz z szczerą i serdeczną gościnnością przyjinow'9 
zwłaszcza z nim zaprzyjaźnionych i zasługujących n® 
jego szacunek, bo też wcale nie oceniał ludzi na wa­
gę złota, ale raczej według prawego ich charakteru- 
Nie miał dużo znajomych, ale miał szczerych przy” 
jaciół, co wartość człowieka zasadzali na cnotacu 
chrześcijańskich i gruntownem bez przesądów i fana­
tyzmu, przekonaniu religijnem. Próżność wszelk9’ 
wszelkie błyskotki były dalekiemi od niego, żadn 
pycha, czy to rodowa, czy z materjalnego położeni 
jego majątkowego, nie dotknęła tego szlachetnej 
serca, nie masz osoby, coby najmniej była zrażoną 
przez niego czy to jakąś chęcią wyższą czy zarozi1' 
mienia. Jako Mąż i Ojciec wywiązał się z obowiąz* 
ków, bo całe życie troskliwy o byt żony i dzieci, dłu­
goletnią pracą i rządnością, znacznie przysporzy 
odziedziczony po Rodzicach majątek i pozostawił nu 
owoce swej uczciwej pracy. Całe życie lubił zaj®0* 
wać się postępem naukowych dążności i pojęć umy­
słowych, nikogo jednak nie potępiał, choć w objawio­
nych zdaniach zawsze na ugi liniowanych i wytrawio-
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nych przezeń ideach opierał się, o czem sam miałem 
sposobność niedawno przed jego nieprzewidzianym 
zgonem przeświadczyć się. Przez całe życie umiał 
on uwzględniać położenie i los włościan i służących, 
nadzwyczajnie też dla nich łagodny, uważany był 
przez nich, jakby ojciec rodziny. Jak życie jego by­
ło ciche, tak też i to wspomnienie skromne, poświęca
mu szczery, od lat dziecinnych, jego przyjaciel.—C. B.

Wiadomości Polityczne.
„Da ist des Pudels Kern“ jak mówią Niemcy. W za­

targu z Belgją głównym kamieniem obrażenia dla 
dyplomacji berlińskiej me jest to, że opinja publiczna 
w Belgji występuje przeciwko wewnętrznej polityce 
pruskiej. Nie—przyczynę gniewów największą, naj­
głębszą, na samem dnie stosunków' leżącą, stanowi 
ta okoliczność, że naród belgijski krytykując to co się 
dokonywa w Prussach, jednocześnie objawia sympatje 
dla Francji, a rząd belgijski nie chce iść ręka w rękę 
z Prussami, tak jakby tego wymagały interesa prus­
kie na przypadek wojny z Francją. Tu jest źródło 
wszystkich gniewów, not, „przyjacielskich przedsta­
wień,“ jakie-się od lutego między Belgją i Niemcami 
dokonywają. „Gazeta Kolońska“ zdejmuje zasłonę 
z rzeczywistych usposobień rządu niemieckiego 
w swoim artykule wstępnym z. dnia 22 b. m. Dziennik 
ten od r. 1871 redagowany w duchu polityki Bismar- 
kowskiej w stosunkach z rządem berlińskim zostający 
i wskutek tego niejednokrotnie do zwierzeń używany, 
w obecnym również wypadku występować może z po- 
duszczenia berlinskieg'o; gdyby inaczej było, gdyby 
Berlin nie chciał wyznać prawdy dziennik nadreński 
odgrywałby rolę prawdziwego enfant terrible—o co go 
trudno podejrzywać.

Autor artykułu nazywa stosunek Niemiec do Belgji 
miłością niewywzajemnianą. Niemcy zawsze kochały 
Belgów, Belgowie nigdy im się miłością nie wypłacali. 
Niemiec zna historję belgijską jak swoją własną, zży- 
wem zajęciem śledzi rozwój historyczny swobód mu­
nicypalnych w Niderlandach, chętnie po Belgji po­
dróżuje i z sympatją gorącą pamiątki jej ogląda. 
W r. 1830 radośnie powitał jej niepodległość i wy­
sławiał potem jej konstytucjonalizm pod królem nie­
mieckim, (z krwi niemieckiej, koburskiej.) Malarzy 
jej cenił wysoko jakby swoich własnych. Zawsze i 
Wszędzie sympatyzował. Były wprawdzie od czasu do 
czasu objawy wzajemności, ale w całości, stosunków 
wyższe szczególniej klassy społeczeństwa belgijskiego 
noszą na sobie piętno francuzkie i upodobały sobie 
Francję. Miłość ta jest prawdziwie niepojętą. Bo 
czyż mają za co Be Igowie kochać Francję? Niezli­
czoną liczbę razy (dosłownie,) Francja objawiała wca­
le niedwuznaczne żądanie zdobycia napowrót Belgji, 
a są dowody na to (żarno na białem, że w ostatniej 
wojnit Prussy mogłyby zyskać całe Południowe Niem­
cy, gdyby tylko cbciały były wydać Belgję na pastwę 
zdobywczej żądzy Francuzów.

Jakże się odwdzięczyła Belgja za taką dobroć? 
Prassa belgijska przez całą wojnę sprzyjała Francu­
zom. Belgowie wiedzieli o tem, że Francja chciała 
zabrać cały brzeg lewy Renu, a więc i Belgję, wiedzą 
i teraz, że im ustawicznie grozi Francja, a niczego 
obawiać się nie mają ze strony Niemiec, wiedzą, że 
nawet Thiers mówi o tem, iż w wojnie odwetowej, 
droga do Niemiec pójdzie na Belgję. A jednak mimo 
to wszystko, mają ślepą miłość (Affenliebe!) dla Fran­
cuzów i dla wszystkiego co jest francuzkiem. Paryż 
jest biegunem, do którego się zwraca myśl belgijczy- 
ka; Bruksclla to tylko przedmieście Paryża. A skąd 
ta wyłączność sympatji? Stąd, że Belgowie nie znają 
Niemiec. Połączeni węzłami języka z Francją ule­
gają następstwom tej spójni. Nie starają się nawet 
o znajomość niemczyzny. Miary złego dopełnia ultra- 
niontanizm. Lecz niech sobie tam Belgowie wierzą 
i myślą jak chcą, byleby tylko nie zapominali o tem, 
2e najdzielniejszą obronę neutralności swojej, znajdu­
ją właśnie w Niemczech. Anglja otula się w coraz 
większą obojętność, a nawet przy najlepszej woli ze 
Szczupłemi siłami lądc-weini, jakie posiada, cóżby po­
cząć mogła przeciwko ogromnym massom wojsk, jakie 
Francja teraz sztyftuje? Systemat fortyfikacyj bel­
gijskich tak kosztowny, przeznaczonym jest na to tyl­
ko, aby garstka wojsk belgijskich pod jego osłoną, do­
czekać się mogła w razie potrzeby przybycia zbaw­
czych wojsk niemieckich.

Nieprzyjaciele nawet nie śmią oskarżać Niemców, 
o zamiary zdobywcze względem Belgji. Bo i w isto­
cie, czegoby dziś Niemcy żądać jeszcze mogły, odkąd 
odzyskały Alzację i Lotaryngję niemiecką? Niemcy 
wiedzą, że każdy krok uczyniony po za naturalną gra­
nicą mowy niemieckiej, osłabiłby ich politycznie. Nie 
chcą zatem zdobyczy. W r. 1866 wypuściły ze związ­
ku federalnego Limbui g i Luksemburg, chociaż i tam 
jest jeszcze ludność po niemiecku mówiąca. Stając 
do dalszej obrony Belgji—mówi autor artykułu—Je­
steśmy bezinteresownymi, ba, nawet wspaniałomyśl­
nymi przyjaciółmi.11 Toż jak na dłoni wykazano 

i sami Francuzi to przyznają, że wyperswadowaliby 
sobie utratę Alzacji i Lytaryngji, gdyby im dano wy­
nagrodzenie Belgji.

„Taki jest rzeczywisty obraz stosunków, kończy au­
tor artykułu. Cóż mamy mówić na to, jeżeli Belgo­
wie pomimo wszystkiego, nie przestają robić słodkich 
oczu do pałających żądzą zdobyczy, jedynych nie­
przyjaciół niepodległości belgijskiej, Francuzów. Je­
żeli względem Niemców, naturalnych znowu przyja­
ciół i obrońców swoich, mniej więcej nieprzyjaźnie są 
usposobionymi? Czyliż nie zmuszeni jesteśmy w takim 
stanie rzeczy mniemać, iż interesa ultramontanizmu 
i handlu, nieprzepartą siłą popychają Belgów do 
Francji, i że własnej niepodległości swojej naród ten 
nie bierze na serjo? Jeżli ta niebaczność na interesa 
najistotniejsze ( natiirlich) dłużej potrwa, to nie jest 
bynajmniej nieprawdopodobne™., że jedno i to samo 
stulecie, będzie świadkiem początku i końca niepo­
dległości belgijskiej.u

Zdrowy rozsądek wystarcza na to, aby z tej mik­
stury kolońskiej wydobyć wszystko co jest w niej 
fałszem, sofizmatem, nieuczciwością — wyzwaniem 
rzueonem Belgji i Francji. Nic przypuszczamy, aby 
dyplomacja berlińska podjęła proroctwo w ostatnim 
ustępie artykułu i postawiła je od siebie jako groźbę. 
Wypadki jeszcze tak daleko nie zaszły i nie zajdą. 
Polityka niemiecka przy całej ufności w swe siły— 
ufności, która się w zarozumiałość i pychę coraz wię­
kszą zamienia—nie przekroczy jednak pewnej linji 
demarkacyjnej, po za którą nie znalazłaby już dla 
siebie dłoni przyjaznej. Kancelarja niemiecka nie rzą­
dzi jeszcze Europą; przeciwnie, możnaby powiedzieć, 
że od roku agentów jej dyplomatycznych spotykają 
niepowodzenia. W obecnem również zajściu z Belgją 
nie widziemy możności zwycięztwa.—Za daleko się 
posunięto, nieopatrznie—i trzeba się będzie cofnąć. 
Artykuł „G. Kolońskiej11 ma dać opinji niemieckiej 
satysfakcję moralną i zapatrujemy się nań jak na 
prostą gadaninę.

W drodze dyplomatycznej Niemcy mogą na skutek 
not swoich to tylko zyskać,1 że rząd belgijski, bez uj­
my dla swego honoru idąc za przykładem kancellarji 
p. Delbriicka nazajutrz po przedstawieniu projektów 
do nowych praw, jakich potrzebę wykazuje p. Per- 
poncher a właściwie Bismarck w dwóch swoich no­
tach, podobne projekta wniesie na parlament bru­
kselski — oczywiście, aby je sam parlament odrzucił. 
Nota niemiecka z 15 kwietnia sama rezultat taki 
przewiduje, Niemcy zatem po winny by się uczuć za­
dowolonymi z Belgji, jeżeli tylko rząd jej z propozy­
cją wystąpi bez względu na to jaki los propozycję tę 
spotka. Taką koleją pójdzie, jak sądzimy, obecny 
zatarg dyplomatyczny i takie będzie miał wyjście < 
ostateczne. Ani do wojny, ani do kongresu, ani na­
wet do uchwalenia praw wewnętrznych nie przyjdzie. 
Niemcy poznają raz jeszcze, że im większa potęga 
tem większe powinno być przy niej umiarkowanie.

Ost. wiad.—, Courier de France41 podaje wiadomość, 
że książę Bismarck zamierza Niemcy, Austrję i Wło­
chy związać przymierzem celnem tak, aby wytworzyć 
z tego związku systemat Jmndlowy wymierzony prze­
ciwko przemysłowi Francji, Anglji i Belgji. Nie za­
mykając oczu na małe, prawie żadne, prawdopodo­
bieństwo tej wieści, zwracamy jednak uwagę czytel­
ników na ustęp artykułu „G. Kolońskiej,“ w którym 
mowa jest o jedności interesów handlowych Francji i 
Belgji.

W sprawie belgijsko-nitmieckiej utrzymuje się za­
przeczenie wszelkiej interwencji dyplomatycznej in­
nych mocarstw na korzyść Pruss. Wszelako w Wie­
dniu sądzą, iż Austrja rzeczywiście poparła żądanie 
pruskie nie w tej jednak formie stanowczej o jakiej 
pierwotnie donoszono. Zamiast składać oświadczenie 
formalnie w Brukselli, Austrja wyraziła tylko posło­
wi belgijskiemu w Wiedniu przekonanie swoje, że ra­
dy pruskie uważa za pożytecze dla pokoju Europy. 
Podobnież postąpić miał rząd Cesarsko-rossyjski.

Rząd niemiecki miał podobne żądanie z jakiem wy­
stąpił do Belgji, wystosować i do W. Ks. Luksembur­
skiego. Dotychczas o dopełnieniu tego kroku nic nie 
słychać.

We Francji ma nastąpićnowy „ruchprefekturalny", 
t. j. przenoszenie jednych i tych samych prefektów 
z jednych miejsc na drugie. Podobne zmiany lokalów 
uważa pan Buffet za przetwarzanie administracji.

„Norddeutsche Allg. Ztg.“ nazywa wiadome wy­
stąpienie „Osservatore romano“ kłamliwem. Dzien­
nik berliński popiera twierdzenie swoje ogłoszeniem 
depeszy księcia Bismarcka do hr. Tauffkirchen posła 
ówczesnego w Rzymie z dnia 17 kwietnia 1871 r., te­
legram posła w' cztery dni później wysłany do Berli­
na, oraz i depesze tegoż z dnia 10 maja t- r. Z tego 
wszystkiego płynie pryekonanie, iż nie tylko Anto­
nelli ale i sum papież niechętny był postawie przyję­
tej przez katolików' w sejmie cesarstwa niemieckiego.

Książe następca tronu niemieckiego przybył d. 22 
b. m. do Florencji.

Depesze telegraficzne.
Warszawa d. 24 Kwietnia, godz. 12 w poi

Konstantynopol 23go. — Pod Adrianopolem urzą­
dzony został obóz do manewrów. Książe Jussuf 
Szeddin wyjedzie za kilka dni w celu kierowania na- 
newrami.

BALONEM!
Jak już donosiliśmy, balon Zenith, w którym zna­

leźli śmierć aeronauci Sivel i Croce-Spinelli, wypra­
wiony był w celach naukowych. Chodziło mianowi­
cie o spektroskopiczne zbadanie słońca, oraz spraw­
dzenie jak wysoko poruszać się może w powietrza 
człowiek bez narażenia zdrowia.

Zenith wzbił się tylko do wysokości 8,000 metrów 
nad ziemię, chociaż dawniejsi żeglarze nadpo wietrz ni 
wzbijali się podobno do wysokości 11,000 metrów. Dla 
naszych jednak śmiałków pobyt w warstwie powietrza 
8,000 metrów był śmiertelny, może dla tego, iż zbyt 
szybko się wzbili. Ze sprawozdania p. Tissandier o- 
kazuje się, że pierwszy odzyskał przytomność Spi­
nelli, który począł wszystko z łódki wyrzucać, co ich 
zgubiło.

Balon bowiem wzbił się bardzo wysoko, obaj żegla­
rze stracili przytomność i nie odzyskali jej więcej. 
Sam Tissandier tylko otrzeźwiał i zdołał spuścić się 
na ziemię. Dostał on się na nią w najopłakańszyin 
stanie. Balon jest nieuszkodzony.

Sicel były marynarz zięć aeronauty Postevina, człek 
śmiały, który odbył cztery wyprawy około świata 
rzucił się do żeglugi po wietrznej z zamiłowania. Wy­
prawa którą przypłacił życiem była jego 52-gą wy­
prawą. Zostawił żonę i córeczkę.
Spirelli był 30 letnim inżynierem i nieraz bujał już 
w górze.

Gaston Tissandier naczelny redaktor dziennika La 
nature jest doświadczonym żeglarzem, gdyż w cza­
sie oblężenia Paryża urządzał komunikację balonową 
pomiędzy stolicą a departamentami. Wyjmujemy tu 
kilka szczegółów z listu Tissandiera pisanego do pre­
zydenta Tow. żeglugi napowietrznej w Paryżu.

„Wznieśliśliśmy się z fabryki gazu w La Vilette; 
o godzinie 1-ej z południa znajdowaliśmy się w wy­
sokości 5,000 metrów. Ciepłota balonu wynosiła 20 
stopni, Temperatura powietrza 5 stopni niżej zera. 
Sivel kierował łódką, Croce rozpoczął badania spe­
ktroskopiczne, Sivel odrzucił balast. Lecieliśmy wy­
żej. O godzinie 1 minut 20 wskazywał barometr 
2.20 stopni, znajdowaliśmy się wtedy 7,000 metrów 
nad ziemią a temperatura wynosiła 10 stopni. Towa­
rzysze bledną — ja słabnę...

Wciągam tlen, który mnie pokrzepia. Wzbijamy 
się ciągle wyżej i wyżej. Sivel, nie znajdując w nas 
opozycji znowu wyrzuca balast. Lecimy jeszcze wy­
żej... Tracę przytomność, towarzysze nasi zda się 
usiedli. Chcę sięgnąć ręką po rurę z tlenem — ra­
mię już bezwładne. Wzrok mój padł na barometr 
który wskazywał 8.600 metrów. Język mój sparali­
żowany, zamykam oczy i padam. Odzyskałem zno­
wu przytomność — nakreśliłem notatkę, lecz omdla­
łem powtórnie. Po chwili uczułem, że mię ktoś 
wstrząsa...

Był to Croce który odzyskał przytomność i wołał: 
„Wyrzucaj pan balast, spadamy!“ Croce wyrzucał 
wszystko z łodzi, nawet przyrząd do oddychania, ja 
byłem bezsilny... Miałem uczucie jak gdybym zasy­
piał na wieki...

Co się później stało? Przypuszczam, że balon 
wzbijał się wysoko, a gdym oprzytomniał o godzinie 
3 minut 5 po południu, czułem, że balon spadał sza­
lenie szybko... Począłem budzić moich towarzyszy— 
ale napróżno. Twarz Sivla zczerniała cała, usta na- 
biegły krwią—Croce miał oczy zamknięte i usta peł­
ne krwi.

Czułem straszliwy przewiew od spodu łódki. Zrzu­
ciłem jeszcze dwa wory ciężarowe,— widziałem zie­
mię co raz bliżej. Znalazłem nóż i zarzuciłem kot­
wicę... Uderzenie o ziemię było nadzwyczaj gwał­
towne — ocalałem!“

LOGOGRYF.
Głosek cztery. Codziennie, o pewnej godzinie 
Mam u siebie dość różnej ludności w gościnie, 
A choć przyjmuję chętnie, wprawdzie nie na długo 
Pospieszani (za opłatą) każdemu z usługą. 
Bez pierwszej, każdy z gośei ma je niezawodnie, 
Na to każdy na pewno niech bez drugiej słowo. 
Teraz znów* moje głoski odwrotnie (wspak) złóżcie, 
W muzycznej kompozycji staną się osnową 
By tony jak potrzeba, łączyły się zgodnie; 
Gdy wprost będzie kobieta—to me w moim guście.

(Znaczenie ześzhj Szarady Tokaj).
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ZAKŁAD TAPICERSKI

— 5477 —

Redaktor Herman Benni.
W Drukarni Kujera Warszawskiego Plac Teatralny Ńr 473c (newy5). — A03B0Jien0 IJeiraypoio.

Serja 1571 Nr 50 z roku 1864 z dnia 13-go Li- 

5°|'o Bankowy rossyjski z 1860 r. Nr 73,693A, na 

Bankowy rosssyjski 5°/0 z 1852 r.Nr 123,340.

W—J
przyjmuje wszelkie obstalunki przy nadchodzącej 
porze wiosennej. Ulica Elektoralna Nr. 47, na dru- 
giem piętrze. 4225—3—3

&& iż udziela LEKCJE TAŃCÓW salonowych
u siebie w domu, jako też po domaeh prywatnych 
i pensjach, również osoby bez względu na wiek 

to jest do lat 50, z zastosowaniem nauki do tegoż wieku 
sposobem najkrótszym, wyucza w 20-kilku lekcjach, 6 tańców 
najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 20 nowy, na 1-m piętrze 

1—1 — 5215 —

^Łora^

Wydawca Gustaw Gebethner.
- , r .U»- W JW

Patrz dalszy ciąg Kurjera i dwa Dodatki.

Nagrody rubli sr. 3.
Znikły w domu prywatnym DW A pęczki KLUCZY po 

pięć w każdym od pięciu podwójnych Szaf biblio­
tecznych z napisami na tabliczkach drewnianych.

Na kluczach wypiłowane kreski odpowiednie numerom 
szaf. .... ,, ■

Znalazcy, któryby raczył złożyć je w Redakcji Kuriera 
Warszawskiego, zapewnia się POWYŻSZE WYNA­
GRODZENIE. — 5431 —

— We Czwartek na ulicy Chmielnej pod Nr 1524 (6> 
skradziono z mieszkania przez otworzenie zamku 3 bilety.

1. Bilet 
stopa la.

2. Bilet
rs. 100.

3. Bilet______,____ ______________ .___ ________
Osoba, któraby wykryła sprawcę kradzieży raczy dać znać 

na ulicę Miodową pod Nr 3 (nowy) do Restauracji za ho,- 
nem wynagrodzeniem. 1—2 — 5614 —

Gotowych Mebli,
przeniesiony na ulicę Trębacką Nr 5, zaopatrzony w gotowe 
garnitury na’świeższyeh fasonów, oraz przyjmuje wszelkie 
obstalunki i dekoracje, które wykonywa po cenach umiar­
kowanych, z czem się poleca Szanownej Publiczności.

1—6 — 5546 — G. Friedrich.
Ogłoszenie.

Kto z Panów handlujących kosmetykami posiada 
w’odę przywracającą pierwotny kolor włosów zwaną 
Cara-Sou, raczy się zgłosić we własnym interesie 
lub adres swój nadesłać do Składu Materjalów Ap­
tecznych W-go Spiesea na placu Teatralnym, obok 
kościoła Ś-go Andrzeja 1—3 — 5595 —

Prof. G. de Prechamps
ul. Długa Nr 23, na 1 piętrze od frontu 

(Eldorado) 
ma do nm'eszczenia patentowane Guwernantki 

Polki i Francuzki,
oraz 2 Niemki, z wyższ. patentami, język em francuzkim 
początki angielskiego i muzyką koncertową. 1—3.—-5596—

Przechodząc Zielonym Placem, Marszałkowską, Saskim 0- 
grodem, Placem Bankowym na ulicę Elektoralną, zgubiono 
portmonetkę zawierającą około 38 rubli. Summa ta stanowi 
cały fundusz biednej rodziny. Łaskawy znalazca zechce od­
dać takowe przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 58a, miesz­
kania 3 ci. 2—2 — 5542 —

MiMBKIEJ, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście w gmachu Dobroczynności, 

oprócz wielkiego zapasu Płócien 
i Bielizny stołowej, poleca jeszcze 
Szanownej Publiczności następu­
jące swoje wyroby, jako to:

Serwety i kapy na łóżka^gobelinowe, Serwe­
ty z surowej przędzy (tak zwane CreppiDooks) 
Chodniki lniane i wełniane w różnej szerokości 
i kolorach, Drelichy na materace i portjery; 
wełniane i lniane pokrycia na meble, szorstkie 
ręczniki i prześcieradła do kąpieli, Batysty su­
rowe, gładkie i przerabiane jedwabiem na su­
knie i całe kostjumy damskie, wielki wybór 
Dreliszków lnianych na letnie garnitury męz- 
kie i dziecinne 1 łokieć od 20 kop. i wyżej, o- 
raz znaczny zapas nicianych skarpetek; baweł­
nianych białych i kolorowych pończoch dam­
skich i dziecinnych.

Worki do zboża i wełny bez szwu.’H
Kompletny assortyment gotowej Bielizny 

męzkiej, jako to: Koszul, Kołnierzyków, Man­
kietów i Kalesonów.

2—3

Niniejszem podaie się do wiadomości publicznej, iż z po­
wodu braku miejsca, są do spizedania

Dwa Przepierzenia.
Wiadomość w Kantorze Bankierskim Władysława Bereohn
& Comp. Uli.a Senatorska Nr 20. 1—3 — 5578 —

Nagrody rs. 3.
Mały Piesek Pinczer, koloru żółtego (szamoa), zginął 

z mieszkania przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 4, piętro 1-sze. 
Kto go znajdzie i odda otrzyma powyższą nagrodę.

1—3 — 5607 —

KAPŁONY ROSTOWSKIE 
TUCZONE 

otrzymał Handel BRACI WRÓBEL, obok kościoła Ś-go 
Krzyża. 5—0 — 5312 —

— Zgubiono w godzinach rannych w przechodzić Aleą Je- 
zozolimską PUGILARES, w którym znajdowało się rubli 
sr. 130 i Kontrakt z W. Istominem. Pieniądze były po­
wierzone mnie biednej wdowie, która pod utratą całego mie­
nia bidzie zmuszooną wrócić. Łaskawy Znalazca raczy 
zwrocie w Aleje Jerzolimskie Nr 8, do Składu Węgla, za 
sowitą nagrody. 1—2 — 5629 —

 

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Niedziele dnia 25 Kwietnia 1875 roku 

KONCERT 
Adolfa Sonnenfeld.

Początek o godzinie 4ya. Cena wejścia kop. 20. 
W Środę dnia 28 Kwietnia 1875 roku.

KONCERT na Ben.# fis dyrektora Adolfa Sonnenfeld.
1—1 — 5552 —

MASZYN DO SZYCIA
Krakowsk.-Przedmieście dom dawniej^Grodzickicgo Nr 7. 

Poleca dla pp. krawców:
1° Maszyny systemu Singera, mniejsze lit. A. 

po rs. 38, większe Medium po rs. 43.
2° Maszyny systemu Grovera i Backera duże po 38 rs.
Ułatwienie kupna na rozpłaty miesięczne za stoso- 

wnem poręczeniem.
Kupującym na prowincję do rossprzedaży odstępuje 

się rabat 16—0 15258

TEATS WIEŁKL
Jutro: Twardowski.

TEATR ROZMAITOŚĆ!.
Jutro: Robotnicy.—Flisacy (pierwszy raz).—Konese­

rzy.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 24 Kwietnia 1875 roku.

TIVOLI
" W Niedzielę i codziennie, Wieczór wokalno-instrumen­
talny Towarzystwa śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją 
E. Lebourd. Początek o godzinie 7‘/a wieczorem.

1—1 — 5621 — W. REINER.

W 8KŁ1BZIC
Fortepianów Zagranicznych 

UERIANA I6R0SSMA, 
przy ulicy Miodowej Nr 10.

Znajdują się do sprzedania po umiarkowanych cenach 
różne używano Fortepiany, zupełnie wyrestaurowane i od­
nowione. Między innemi, koncertowy Fortepian J. Beckera 
w Petersburgu, Salonowy Fortepian Pleyela i krótki ele­
gancki fortepian Kutschory. 2—3 — 5261—

PRACOWNIA STROJÓW I SUKIEN DAMSKICH

Półimperjały rs. 5 kop. 9O‘/a 
Dukaty Holenderskie rs. 3 kop. 55 
Pruskie talary w bilet, rs. 1 k. 07 
Austrjaekie floreny w bil. k. 66 
Obligi skarbowe ICO rs. (od kup.) 
List. Zast. 3 okresu I. s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu II. s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
Listy Zastawne m. Warszawy I s.

II s e 9, 99 99 11
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . _. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej'. 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . . 
Now. Ros. poż. prem. z r. 1864 . (

” ” ” ” zT lfc ’ (
„ „ „ „ z r. iooo. .
„ „ ,, „ ostempl. . . (

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akoje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej 
Akcje Dr. żel. War.-Terespols . . 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250. 
Akcje Banku Dyskontów. Warsz. 
Akcje W. T. ubezpiecz, od ognia. 
Akcje kolei żel. Fabryez-Łodzkiej. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W. T. Fabryk cukru rs. 500 
Akcje W. f. cukru Leonów rs. 250 
Akcje „ „ „ Józefów rs. 25'J 
Akcje „„ „ Dobrzelińsk rs 500 
Akcje Lilpop Raui Lewenstein 1000

5®/0 Listy zastawne rossyjskie rs. 104 kop. 50 rs.
Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop. 135s/9-
Od Likwidacyjnych kop. 1588/a-
Od Listów Zastawnych nowych kop. 1694/»-
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop 31ir/u.
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 106 k. 57‘/, rs. 106 k. 27'/, 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 kop. 26l/a rs. 7 k. 24>/a. 
Paryż; Weksel 2 m. za300 fr. rs. 87 kop. — rs. —S — 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 rs. 97 k. 12’/3 rs. 96 k. 67»/» 

Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs., — żądano rs.—.
— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warez st. 5 e. L

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem ciepła stopni —.—, dziś rano 

ciepła st. 0.—, w południe ciepła st. 3.84. Baro­
metr 758 mm. (Odmiana).

Komitet Towarzystwa Muzycznego 
pcdaje do wiadomości członków, że na sessji balloto- 
wania w dniu 23 kwietnia 1875 r., przyjęte zostały 
na członków Towarzystwa następujące osoby: panie: 
Zaleska Marja, Czarnocka Karolina, Markiewicz Zofja, 
Tripplin Aniela; panowie: Czartkowski Leon, Smo­
leński Ksawery, Skotnicki Saturnin, Miaskowski Ro­
man, Ledóchowski hrabia Michał, Osuchowski Anto­
ni, Zaleski Wiktor, Żochowski Bogusław, Kurmano- 
wicz Piotr, Małkowski Konstanty senator T. R. 
Kossakowski hrabia Stanisław, Sobolew Michał ka- 
merjunkier, Perkowski Hipolit,Czarnomski Karol, Je- 
romin Juljan. —5605— 

— Władysław M. Rubinstein, Przysięgły Adwokat 
w Petersburgu, (Mojka 70), zawiadamia swoich 
klientów, że przybywszy do Warszawy, przyjmuje tu 
do 30 go b. m., codziennie od 9-tej do 11-tej rano 
i od 4-tej do 6 tej po południu, w domu przy ulicy 
Nalewki Nr 7. 2—3—5538—

— Dr. Med. Wilhelm Lubelski (syn), wyjechał do 
Paryża. —5,559.—

— Pan Michał Łopacki, znany artysta-cukiernik, 
produkujący swą pracę na wystawie rolniczej, oraz 
w wystawie cukierni pana Janowskiego w teatrze, 
wyjechał do Wilna. —5,541— 

— W ogłoszeniu Towarzystwa Ubezpieczeń „Ja- 
kor“ drukowanem w Nrze 86-tym Kurjera, zamiast 
jak wydrukowano: Członek Komitetu Nadzorczego 
Bieliński, czytać należy Czartkowski; co się niniejszem 
prostuje. 

W dzisiejszym dalszym ciągu kurjera mieści się 
między innemi i dział „Kroniki zagranicznej/

— Do nabycia we wszystkich księgarniach w Ajentnrach 
Warszawskiej Spółki Kolportaeyjnej i w Redakcji Umie­
jętności Prawnych (Jasna Ńr 7), świeżo wydane na­
kładem tejże Redakcji:Prawa AUTORSKIE

i KONTREFAKCJA 
oraz Rzecz o tak zwanaj własności literackiej, przez 
Włodzimierza Spasowicza. Cena rs. 1.

1 3  — 5506 —
W Zakładzie Nauki Kroju i Sukien Damskich 

A. GAŁECKIEJ, 
wykładane są lekcje sposobem Francuzkim, który jest już 
tak wydoskonalony, iż po trzech lekcjach można się nauczyć 
narysować suknie, co stanowi gruntowną podstawę całej na­
uki; jednakże każda z Pań uczących się ma czas nieograni­
czony. Skończona nauka wtedy się nazywa, jak uczennica 
w Zakładzie moim kraje suknie z materji, nie tylko z papie­
ru.—Ulica Długa Nr 32 wprost Hotelu Polskiego.

1_6 - 5505 - A. GAŁECKA.
Żądano j Płacono

rs. kop. | rs. kop.

__ 98 50
95 40 95 10
95 40 95 10
92 35 92 05
88 35 88 05
88 — 87 70
79 90 79 60
— — 111 •—
99 — 98 —

— —* —"
204 _ —
195 — — —

91 25 _ ___ ,

73 — 72 50
— — 156 50

118 — 117 —
272 — — —
242 — 240 —
— — 115 —
— — — —
— — — —
— — 645 —
— — *..-

355 — 345 —
— — — —.
— — —



c)

1)

2)

3)

a)

A)

Do wydzierżawienia
od S-go Jana r. b pod bardzo korzystnemi warunkami 

Dyrekcja Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Nadwiślańskiej.

Na zasadzie § 64 Ustawy Towarzystwa, ma zaszczyt 
niniejszem zaprosić pp. Akcyjonaryjuszów na Zwy­
czajne Zabranie Ogólne, mające się odbyć dnia 29 
kwietnia (11 maja) r. b. o godzinie 1-ej z południa, 
w miejscu, które wskazane będzie na biletach wej­
ścia, a to celem:

Wysłuchania wniosków Komissji Rewizyjnej 
nad sprawozdaniem i bilansem za rok 1874. 
Wydania decyzji co do tych wniosków, jak nie­
mniej co do przedstawić się mających przez 
Dyrekcję, Sprawozdania i Bilansu; wreszcie, 
Obrania jednego Dyrektora i czterech zastę- 
stępców, stosownie do § 57 Ustawy Towarzy­
stwa.

Dyrekcja nadto ma zaszczyt nadmienić:
że na zasadzie § 47 Ustawy, prawo własności 

świadectw tymczasowych przyznanem zostaje 
tej osobie, na imię której świadectwa te zostały 
zapisane w księgach Towarzystwa,

że odbiór deklaracji i przypisanie własności wspo- 
mnionych świadectw tymczasowych uskutecz­
niać się będzie codziennie, w lokalu Dyrekcji, 
przy ulicy Wielkiej Morskiej Nr 18, od godziny 
11 z rana do 3 z południa, i stosownie do § 67 
Ustawy, zakończonem zostanie na dni 14 przed 
Zebraniem Ogólnem, t. j. dnia 15 (27) kwietnia 
r. b. o godzinie 1-ej z południa;

że na zasadzie tegoż § 67 Ustawy, osoby, które 
otrzymały od posiadaczy świadectw tymczaso­
wych pełnomocnictwo do uczestniczenia w Ze­
braniu Ogólnem, winny przedstawić Dyrekcji 
Towarzystwa właściwą plenipotencję, również 
niepóźniej jak na 2 tygodnie przed terminem 
tegoż Zebrania. —4919—2—3

— Rada Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 
Wychowania Panien w Warszawie, podaje do wiado­
mości Rodziców, Krewnych i Opiekunów mających za­
miar umieścić dzieci swe na styp endj ach Rządowych 
w roku szkolnym 1875/6 w tymże Instytucie zawako- 
wać mających:

1° że losowanie na wyż wspomnione stypendja od­
bywać się będą dnia 14 (26) czerwca 1875 roku, o 
godzinie lszej z południa, w obecności osób które 
podania w tym przedmiocie do Instytutu zaniosły i

2° prośby zaś o przypuszczenie do losowania tylko 
do 14 (26) maja r. b. przyjmowane będą.

Członek Rady, Szuchów. Sekretarz Korecki. 
(2-3) —2451—

Fabryka Cykorji w Czarnej Strudze.
Od pewnego czasu, niektóre krajowe fabryki Cyko- 

rji podrzędniejszego znaczenia, zbaczając z drogi rze­
telnej konkurencji starają się sposobem naśladowania 
i podrabiania wyzyskiwać dla swych lichych wyrobów 
zbyt, któregobyinną drogą prawdopodobnie wcale nie 
znalazły. Fabryki te podsunęły się bowiem pod do­
brą renomę naszej fabryki, dostarczając cykorję w pa­
czkach opatrzonych w etykiety z ryciną najzupełniej 
rycinę naszej fabryki imitującą; ze zmianą tylko na­
pisu firmy, wydrukowanego pod ryciną i w dwóch 
obok niej stemplach, chociaż nawet i tu kształt li­
ter — zapewne dla tem dokładniejszego złudzenia — 
jest naśladowany.

Z tego powodu zmuszeni jesteśmy o imitacji tej 
ostrzedz naszych szanownych konsumentów i upra­
szamy, ażeby przy każdem kupnie cykorji baczną ra­
czyli zwrócić uwagę na właściwy napis firmy na­
szej:

„Fabryka cykorji w Czarnej Strudze pod Myszko­
wem1*—na każdej paczce pod ryciną i w dwóch stem­
plach czarnemi literami wydrukowany. Każda inna 
cykorja, choć z naszą ryciną, lecz nie opatrzona w ten 
napis, jest podrabiana, i może podobać się chyba tyl­
ko formą zewnętrzną, istotna zaś wartość jej jest tak 
licha, że doprawdy żałować należy, iż znaleźli się ku­
pcy, którzy zachęceni większym zyskiem, sprzedaży 
tej imitacji się podjęli.

Ponieważ karygodne wyzyskiwanie to przynosi 
szkodę Szanownej Publiczności i sprawia ujemny 
wpływ na wziętość i powodzenie, jakiem od wielu lat 
cieszą się wyroby naszej fabryki, dostarczającej Cyko- 
rję zawsze jednakowej dobroci, postaramy się przeto 
rzeczoną imitację usunąć na drodze prawnej.

Główny Skład nasz poz®staje i nadal u pana A. 
Nepros w Warszawie przy ulicy Danielewiczowskiej 
Nr. 8.—Czarna Struga pod Myszkowem dnia 2 kwie­
tnia 1875 r. Pohl. —4548—

Kronika zagraniczna.
X W Londynie wystawiono obecnie na widok pu­

bliczny aparat do pływania a raczej rodzaj statku, 
który przy swej nieporównanej doskonałości i uży­
teczności, wkrótce zyska niezawodnie uznanie ogółu 
żorskich podróżników. Instrument ów p. Boyton, 
Służący do ratowania się w razie tonięcia, odbył już 
tiedm prób pomyślnie. Aparat ten zbudowany jest 
ty całości z gutaperchy. Składa się on z pantolio- 
»ów, butów, bluzy i okrycia głowy. Waży razem 15 
funtów, napełniony jednak za pomocą rurek powie­
trzem, dochodzi 300 funtów. Takowy mieści się 
ty worku ważącym 2 funty i w razie użycia aparatu,, 
Uioże być w rzeczonym wrorku przechowywana woda, 
Uadto zapasy żywności, znaki sygnałowe i t. p. Pan 
Boyton zapewnia, że w owym aparacie, zaopatrzo­
nym w żywność i wiosło, tanim bardzo kosztem moż­
na przepłynąć znaczną morską przestrzeń. Umiejący 
nbcbodzić się z aparatem może go w ciągu dwóch 
nńnut napełnić powietrzem. P. Boyton odbył podobne 
Próby podróży w portowych miastach, Cork, Kings­
town, Dublinie, jak również na Tamizie, i obecnie 
stara się, aby kompania wyprawy ku biegunowi pół­
nocnemu, zakład statków do ratowania, oraz towa- 
nzystwo przyjaciół ludzkości, wprowadzili rzeczony 
aparat w użycie w miejsce dotychczasowego,—wyna­
lazku Merimmana. Naczelnicy powyższych towa­
rzystw, i znany przyjaciel majtków Plimsoll zbadali 
nżytek z wystawionego na widok publiczny aparatu 
P- Boyton. Że takowy usprawiedliwił swą użytecz­
ność, dowodziło, iż rząd amerykański zamówił dla 
styej marynarki 4,000 podobnych aparatów.
. X W Paryżu na 32 linjach pełni służbę 665 po- 
j?zdów omnibusowych i przy nich 8,118 koni. Na 
**nji Bastille-Madeleine, każden z omnibusów przy­
nosi dziennie dochodu do 114 franków. W roku ze- 
Wm odbyło kursów omnibusami 127,73 422 osób.

X Na wyspie Ceylon używane są obecnie duże 
Mpy do zrywania orzechów kokosowych w posia 
gościach Malacca. Są one sprowadzane w wielkich 
I'nrtjaeh gromadnie i przez miejscowych plantatorów 
Wynajmowane. Zwykle na małpę nawiązują linę dłu- 

i w tym stanie posyłają ją na drzewo. Małpy te, 
* kiełkiem niejako zrozumieniem swego powołania 
Wyszukują najlepsze orzechy i dopóty trzęsą drze­
wem dopóki takowe nie spadną na ziemię. Każde 
Padnięcie orzecha robi małpie wielką uciechę, co się 
^luje w jej uśmiechu i wesołych podskokach.
. X Pewien żebrak z Malborga zamienił był w kan- 
J£ze kupieckim 10 markówkę niemiecką na srebro;

krótce jednak powrócił z srebrem, żądając zwrotu 
°'>narkówki i podając za powód, że sumienie każę 

C1 oddać ten pieniądz tam, gdzie go przez pomyłkę 
Otynie otrzymał jako jałmużnę.
. X W Wielkiem Księztwie Poznańskiem, na polach 
^hinium Potrzanowa, w powiecie obornickim, od- 

Jto przed kilku dniami grób pogański. Zurn odko- 
^aych jedna tylko była nieuszkodzoną, inne uszko- 
Hj.' ’'ęigrób bowiem znajdował się tuż pod powierzch- 
jJt'-iemi, konie przeto wdeptywały przy oraniu ka- 
ko^*’Pomiędzy któ remi urny były ustawione. Wbliz- 
sta C 8r°bu znajdowano już kilkakrotnie przy oraniu 

re monety srebrne.
rok^i bukowinie według wykazu urzędowego na 
pryja73 znajdowało się Polaków 4,600, do których 
cyJ/^yć trzeba Ormian katolickich, jako mówią- 
227 P° PO^ku- W ogóle zaś posiada Sławian 
tam j ~~ na ogólną ludność 532,000. Żydów jest 

47,000, a Niemców 45,000.
stam Postawienie Tulońskiego portu w obronnym 
doTe Przeznaczono 200,000 franków. Przy wjeździe 
ob.s«Ortu ma W ustawionych dwanaście tak zwanych 
gniol^or^w zabezpieczonych przez armatnim o- 
orok„ ' W pobliżu portu zbudowanym będzie nadto 

ny park dla torpedów.
prC'. tych czasach w Indjanopolis wniesionym był 
P- St przysięgłych szczególny proces. Niejaki 
za Zn°Ut,Procesował swoją teściowę panią Taggart, 
tymniecaScenie ku niemu swej córki a jego żony, i 
Wart8?x80^.ein pozbawienie go miłości małżeńskiej. 
Ułów* “‘ilości swej żony likwidując na 40,000 do- 
ściow’ wypłacenia sobie tej summy przez te- 
PatrAJako wysokość poniesionej straty. Po roz- 
zre<ii,1niu 8Prawy, przysięgli, wartość miłości p. Stout 
dzili ]0Waii tylko do 500 doi., i taką kwotę przysą- 
steD«f • wypłacenia jej mężowi. Pani Stout w na- 
Powdai6 te^° 8kandalu utraciła podobno zmysły.

ou do obłąkania zdaje się być bardzo naturalny.

obejmujące razem około dzies. 900 (włók 60) w tem łąk 
dwukośnych irrygowanych około dzies. 225 (włók 15), bu­
dynki w ogóle w bardzo dobrym stanie murowane, w dwóch 
głównych folwarkach dwory obszerne, z pokojami wytape- 
towanemi, w innyeh zaś dostateczne mieszkania dla służby 
dworskiej, gleba ziemi po większej części pszenna, na każ­
dym folwarku płodozmian zaprowadzony, kompletnemi zasie­
wami, inwentarzem żywym i martwym lub bez takowego, 
młockarnie, sieczkarnie na każdem folwarku z dodaniem 
drzewa na opał i reparacji budynków, folwarki te mogą na­
wet byó podzielone na dwie lub więcej części. Wiadomość 
przy ulicy Elektoralnej Nr 20, pierwsze piętro z frontu od 
strony Szpitala S-go Ducha lub na cruncte w majątku Gru- 
szczyn powiecie Włosoezowskim od tegoż miasta wiorst 8. 
w gub. Kieleckiej; stacja kolei Warsz.-Wied. Gorzkowice.

2—3 — 5313 —

Do Handlu Galanteryjnego
J.A.WERNIĆA, 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost ko­
ścioła św. Anny, nadeszły:

Parasolki półdeszczówki w wielkim wyborze, Parasolki 
małe alpagowe i jedwabne, Perasole mjzkie od słońca i 
deszczowe, Umbrelki najnowszych fasonów, Laski oliw­
kowe i naturalne, tanie, Szpicruty zwyezaine i fiszbinowe 
oraz wszelkie wyroby skórzane wiedeńskie od tanich 
Portmonetek do wykwintnych Sakwojaży z Necesse- 
rami. 5—6 — 4532 —

Istniejący od roku 1869
INSTYTUT LECZNICZY 

lira Kadlera w llarsiiRwle, 
przyjmuje chorych na syfilis i skórę, tak pensjonarzy, 

jak i przychodnich.
Objaśnień o warunkach przyjęcia, jako i poradę, 

udziela Dr Kadier, w mieszkaniu swem przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 38, wprost Saskiego 
Placu, codziennie, od godziny 10-tej do litej z rana i 
od 4-tej do 6-tej po południu. (38—0)—5445—

— Doktor T. Hering, (Długa Ner 2gi), przyjmuje 
w domu od 4tej do 6 po południu, specjalnie z cho­
robami płuc i krtani, w Lecznicy, przy rogu ulicy 
Zielnej i Śto-Krzyzkiej, we wtorki, czwartki i soboty, 
od godziny 6 do 7 wieczorem, specjalnie z chorobami 
gardła i krtani. (2—3) —4,807—

— Instytut Leczenia Gimnastyką przy ulicy Długiej 
Nr 20 przyjmuje chorych przychodnich i stałych — 
gimnastyka zaś higieniczna odbywa się codziennie od 
godziny 5 do 9 wieczerem.—M.Olszewski.

(3—3)__________ —1,770.—
— Maksymiljan Berends, Adwokat z Petersburga, 

przyjechawszy do Warszawy przyjmuje codziennie 
do 1-go Maja r. b. Klijentów od godziny 4—6 wie­
czorem w mieszkaniu swem na Krakowskiem-Przed­
mieściu Nr 69, mieszkania Nr 1. —5400—
i Patentowane w Paryżu, formy papierowe oraz mo 
dele zwane Zefiry, nadchodzą ciągle, ulica Niecała 
Nr 6, w dziedzińcu na prawo. Wszelkie formy, na 
żądanie, dopasowywują się do figury i krają z miary 
na obstalunek z żurnalu. Tamże można dostać dese­
ni do wyszycia dalmanów, kaftaników, tunik i t. p.

____________ —4954—4—6
— Kantor Korpaczewskiego przeniesiony na ulicą 

Senatorską, Nr 20, wprost kościoła Śgo Antoniego.

Główna Agentura
Rossyjskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń 
kapitałów i dochodów 

założonego w £835 roku.
Znajduje się w kantorze moim, ulica Królewska, Nr 35 

203 — 1826— Michal Lande.

KURIER WARSZAWSKI
Dalszy Ciąg Numeru 89._______________ Sobota._________Warszawa d. 12 (24) Kwietnia 1875 r

Magazyn Ubiorów Męzkich
J. KAMltiSKIEGO I SPÓŁKI.

Nowy-Świat Nr 17,
w Pałacu Sir. Mossakowskiego
Zaopatrzony w znaczny wybór materjałów krajowych 

i zagranicznych, poleca się starannem wykończeniem i 
dobrym krojem wszelkich robót wchodzących w zakres 
garderoby męzkiej, przy cenach bardzo umiar­
kowanych. 6—6 — 4344 —
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sze, w osobnych domkach lub częściowe w większych
! dowaniach. Tamże zimne kąpiele, łódka i ogród do użj*®

I Zaszczycone Medalem na K oskie w- In - * It' I' 'rrL1
skiejWystawie Politechnicznej FaCOWfflO BlCHZHV I tłOlO- 
Oehte «Sf Smtae rj„ Bmsli’hMÓJPOLECAM

zaopatrzony zawsze w wyborne

■I,

llera Nr 451

Do sprzedania w Bazarze „Merkurego,1 
na Tłomaekiem

Michała Wołowiezi, maści gniadej, kom- 
rzeh ujeżdżony, z ogromnym kłusem, zdat-

Koronek, Materji jedwabnych i wełnianych w różnych kolo- 
rach, oraz cienkiej Bielizry i Muszlinów. Kanonia Nr 10.

1—1 — 3385 — M. Piotrowska.

PRZEOSIĘBIERSTWO 
robót Asfaltowych, Mozajkowych 
i krycia dachów Tekturą Asfaltową

brązowy, bijąey kwandranse i golziny, w do­
brym stanie, za rs 24, złoty Repetier 
cylindrowy starego fasonu, dobrze idący, za 
rs. 18. -5304-2-2

MAN BRAUCHT 
ein fikses deutsehes Dienstmadchen 
mit Attestat; Europaischer Hotel Nr 
11. Jeden Tag zu komroen urn 7 uhr 
Abends. Ohne fragen der Dienstleuten.

3 -3 — 5295 -

■3 UJi

Rękawiczki
przyjmują się do prania, glansowania i zan1'
Bzowe, po kop. 71/, (gr. 15) od pary z ’.eP®' 
racją. Ulica Senatorska Nr domu 3, 
kania 17, na trzeciem piętrze. —5373—2—'«

Śliwki Tureckie,
w najlepszym gatunku 

w Handlu Braci Wróbel, 
obok kościoła Ś-go Krzyża. — 3285

Poleca się wykonaniem:
Robót Asfaltowych wszelkiego rodzaju z asfaltu Lim- 

merskiego.
Robót Mozajkowych z marmuru różnokolorowego.
Krycia dachów tekturą asfaltową.
Utrzymuje Skład: Tektury asfaltowej, Laku asfalto­

wego^ Gwoźd i do tektur, Smoły angielskiej, Ce­
mentu angielskiego.

Kierunek nad wykonaniem powyższych robót tak jak dotąd 
ma sobie powierzony

P. Stanisław Gąsiorowski.
5-12 — 4611 —

Anchovies,
w hermetycznie zamkniętych blaszankach. _ ________  _____
Zamówienia przyjmują Jeneralni Agenci na ! K‘e obstalunki, tak prywatne jako też i do 

Rossję i Finlandię. —i.--------:—...----------- ------------- s
P. HORNHOŁD i Komp. w Rydze. i

Są do sprzedania różne 

Garnitury Mebli, 
Sofy bardzo praktyczne; Koz®' 
ty, Fotele, gdzie oprócz jak XW 
aknratniejszęj roboty, dobreg 

w,—■-*» gustu i niskich cen, raczą 
przekonać Szanowni Państwo, Leszno'Nr 
utrzymujący zakład Tapioerski Rze

ulica Bednarska Nr 15 na 1 piętrze. Przy­
bywszy z zagranicy, założyłam pracownię 
bielizny i ubiorów damskich i przyjmuję wszel- ■ .....------ - ‘ _____
sklepów, wykcnywając takowe zgrabnie i znaj- 

, większą dokładnością. Również udzielam lek­
cje kroju w tych przedmiotach, nadmienia- 

; jąc, że krój, którego uczę, pochodzi od nadwor- 
; nego krawca zagranicznego i jest tak zgrab- 
j nym, że w nim wszystkie figury kształtniej- 
I szemi się przedstawiają. Osoby życzące po­

znać krój wymienionych przedmiotów, mogą 
się go wyuczyć w przeciągu kilkunastu 
lekcji, odpowiednio do wymaganych przed­
miotów. Ceny umiarkowane. E. Dreżewska.

„impjek
podaje do wiedzy Szanownych Panów Konsu­
mentów, że Cygara od 1-ej do 10-niu kopiejek 
za sztukę, sprzedawane są w Macrazynach 

WW-nych PP.:
i J. Szczuckiej. Nowy-Ś.wiat Nr 15. 

L. Rubinrotha Nowy-Świat Nr 29.
■ Stanisława Winiarskiego Nowy - Świat

Teof. Moszyńskiego Krak.-Przed. Nr 415. 
, Wincentego Szuwalskiego naprzeciw 

statuy Kr. Zygmunta.
L. S. Hassfelda Marszałkowska dom W. Lo- 

i the Nr 1574 i Wgo E. Wolffa Nr 1065. 
I A. Rothauba Graniczna gdzie last. WódMin. 
; M. Kiczorowskiego na wprost fil. Teatr.
L. Franka Miodowa Nr 11.

; L. Skokowskiego Długa ,okok Cukierni 
i Semadiniego.

M. Baum gartena Elektoralna Nr 8. 
Zygmunta Fruchtman w Hotelu Polakiem.

—4708—5—12

Do Handlu Galanteryjnego i Perfumerji.

W. Kowalewskiej 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wPr?!L 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, nad®' 
szły: oryginalne perfumerje angielskie, 
dła glicerynowe wiedeńskie, Koszyc1" 
Paryzkie do robót i miasta, Laski, Para(; 
solki półdeszczówki i parasole męzki® °. 
słońca, oraz wiele drobiazgów galanteryjny 
w cenach od 5 kop. do 1 rs.—Tamże W, 
przedają się Kapelusze ryżowe da?' 
skie, po cenach niżej kosztu. —4962—

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
orzechowych repsem. brązowym w pasy kryty 
bardzo gustowny, kozetową roboią-za rs. 180, 
*raz lustro duże w złoconych ramach za rs 
30 i dywan przed kozetą za rs. 15, widzieć 
można na Lesznie Nr 46 nowy w właściciela 
domu. 5361—2—3

Na nadchodzącą d&JTSńfr
W® WIOSNę, 
0s wielki dobór ,<T*

Z p iwodu zmiany maszyn, jest do Bprz®^® 
nia we wsi Szczaki pod Tarczynem, 2 w'iors 
od szosy Radomskiej

Maneź czyli Kierat 
4ro konny, górny stojący, z wialnią i ki:rn 
pletną komunikacją żelazną; wraz z 
drewnianą pod którą tenże kierat st. i, wszj'0^ 
ko w stanie do użytku zdatnym, za cenę % 
golną stanowczą rs. 200. Bliższa wiadomo® J 
na miejscu, u -właściciela wsi Szczaki P° 
Tarczynem. 5225—3-y%.

w Warszawie przy ulicy Tłumackie pod Nr 643 (8 nowy)
Urządziwszy fabrykę, na sposób pierwszorzędnych tego ro­

dzaju zakładów zagranicznych, zwiedzanych przezemnie 
w Paryżu i Londynie, mianowicie: sprowadziwszy maszyny 
najnowszej i najlepszej konstrukcji, tak do druku jak i do 
kopert, i zaopatrzywszy się w znaczny zapas wszelkiego ga­
tunku papieru zagranicznego i krajowego, jestem w możno­
ści zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom PP. Handlują­
cych pod względem dobroci materjału, dokładności w wy­
robach i przystępnej ceny.—H. Y. RUNDO. —4515 —

Są do najęcia

Letnie Mieszkania
w Rudzie Mintera ped Marymontem, tak większe jak mntej'

kąpiele, łódka i ogród do 
lokatorów. Wiadomość na miejscu u Rządcy, lub w W*

WAŻNA
WIADOMOŚĆ.

Jeżeliby kto z WW. Panów Kupców lub przedsię­
biorców, zechciał swoim kosztem wymurować wiel­
ką Piwnicą pod nową stawiać się majęcą oficyną 
na przestrzeni: długości łokci 43, szerokości łokci 
24, w gruncie twardym i suchym, w blizkości Ko­
mory i Banhofu kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, ze- 
chee dia porozumienia się z właścicielem possesji, 
zostawić swój adress pod lit. Z. Nr 3, w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. 3—3 — 5091 —

Sprzedają się para rosłych 
karych ruskich Koni, 

chodzących w angielskim zaprzęgu i mało używany Fae- 
ton fabryki Hessego. Dowiedzieć się można w ułańskich 
koszarach w Łazienkach, w stajni 2-go szwadronu, u stan­

greta Franciszka. 2—3 _  5378 _  

w Warszawie, ulica Rymarska

TOWARÓW ŁOKCIOWrCH
JABŁOŃSKIEJ,

(dawniej Grohman),
istniejący od lat 40 przy ulicy Nowo-Senator­
skiej Nr domu 8, zaopatrzony został na obec­
ną porę w najnowsze różnych gatunków i 
rodzajów wyroby wełniane, bawełniane, per­
kate krajowe i" zagraniczne i t. p. O ezem 
ma honor uprzedzić swych łaskawych Gości.

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 8 Kwiet­
nia r. b. otwieram

Fabrykę Kopert

Handel Futer, Kapeluszy i Czapek
J. SCHNEJDER

1- szy Skład: Bielańska 597.
2- gi Skład: Krakowskie-Przedmieście 415, pałac Hra­

biego St. Potockiego vis a vis pomnika Ks. Paskiowicza, 
przyjmuje Futra na letnie przechowanie. Prócz tego 
Skład drugi zaopatrzony został w znaczny dobór Kapelu­
szy filcowych i materjalnych, poczynając od rs. 2.

2—4 — 5195 —

[bosi drap de velours
oraz

Okrycia od deszczu
(WATER PROOF)

nadeszły z Paryża w wielkim wyborze do Magazynu

J. MATUSZEWSKIEGO,
ulica Miodowa, Nr 2.

3—6 — 4988 —

Nowy Zakład 
Tapetowania Pokojów, 

przy ulicy Żurawiej Nr 13 nowy, po kop. 11 
od rolki, w Warszawie lub na prowincji cena 
stała. —5432—2—6

Do sprzedania bez pośrednictwa osób 
trzecich

cale umeblowanie i urzą­
dzenie domu,

jakoto: meble, portjery, firanki, szkło, porce­
lana i t. d., a także różne sprzęty kuchenne, 
w drugim nowym demu W. Istomina (od No- 
wego-Swiatu) przy Alei Jerozolimskiej, w po­
mieszkaniu Nr 1.’ —5317—3—3

‘fi ■JN P°<i ‘azjąird maiSnrp uu ‘Iwon 
g Jft ną&iojuues wna 'oiSfSuiBp 
tejąsm auut i ąaŁwou aiMnrd ‘ąaAMOiuoą’-

JnąnLTBO 
uiuupazudś op jsap —.

Szafy Oszklone 
rozbierane i kontuary, zdatne do handlu ?a' 
lanteryjnego, magazynu mód i t. p. eą a 
sprzedahia za przystępną cenę. Ulica 
torska Nr 477 (17) w magazynie W. Józei* 
Fraget. 5208—2—

Magazyn Damski 
RUTKOWSKIEJ

S lica Miodowa pod IVr 490/1, 
po powrocie właścicielki z zagranicy, zaopatrzony został 
w znaczny dobór okryć letnich i wiosennych, sukien, dolma­
nów w najświeższych fasonach, jak również Kapelusze i 
w ogólności wszystkie przybory do toalety damskiej^ wcho­
dzące. 2— — 5458 —

Jest do sprzedania Obraz oryginalny

REMBRANDTA, 
przedstawiający portret staruszki Hoilenderskiej. Widzieć 
go można kazdodziennie od godziny 11-ej rano do 7-ej wie­
czór przy ulicy S-to-Krzyzkiej pod N-rem 18 na drugiem 
piętrze w mieszkaniu AdamaMunchheinera. 3—3 — 5247 — 

damskich,
od słońca, tudzież Parasoli deszczowych, 

------ .-------- —Cj1 gatunkach, przygotowała 
»jny, w dziedzińcu domu Roe- 
_________ -3234—8 -9

io:
Apparat Bergera 

można kupić; wiadomość u P. Kraft i Kuksz. 
Miodowa Nr 490/1. —5.77—2—3

wszelkiej szerokości, a mianowicie:
Bilefeldzkie
Angielskie, 
Austriackie, 
Szlązkie, 
Finlandzkie, 

jak również: 
w Ręczniki. . .

Obrusy, 1 * o M
Serwety, 1 =
Chusteczki, 1 S

Nakrycia na 8, 12, 18 i 24 g> o
Osób i t. d. '

F. Biemath
Ulica Senatorska Nr 22, dom Wgo Józefa 
Epstein. —1337—23—30

OSTRYGI
MIMIE IOSTEIDBII

codzień świeże, poleca HANDEL

A. STĘPKOWSKIEGO, 16936

pletnie pod wierzch ujeżdżony,
ny do stada; oraz WAŁACH kasztanowaty rassy angiel­
skiej, również wierzchowy, zdatny pod siodło dla damy; 
obejrzeć i bliższą wiadomość powziąść możpa w ujeżdżalni 
przy ulicy Siennej Nr 15. 3—3" — 5119 —

Ostrygi Holsztyński® 
codziennie iwinse aadcbodsą dc SJfe 
do v. in j iieiikRtesóir AL w gmachu Teatralnym.

57—0 —1SS41- 

Są do sprzedania
O * JE2 JHBL

rassyfarabskiej, pochodzący ze Stada JW.



Potrzebną jest zaraz

s. Potrzebna jest do rozmowy z dziećmi i za- I 
rządu domem,

młoda, średniego wzrostu, kompletne obezna­
na ze sprzedażą damskich ubiorów i mówiąca 
po franeuzku, może znaleść pomieszczenie za­
raz w Magazynie Bławatnym JanaThonnes.

—5425—2—3

ielowych, z Restauracją, pokojami 
stałych. Obok tego są i mieszkania pry- 

nną muzyką, ruski i 
Teatr.—Wody mine- 

iezna łą- 

żądanie Komissja Zarządu kąpielami morskiemi.
- 3334 -

Która z matek lub opiekunek, pragnęłaby 
przyjąć

Panienkę do wspólnej 
nauki tańca,

Z OPERY KOMICZNEJ

Córka pani Angot;
wyszły śpiewy:

Muzyka K. Lecocq’a, słowa Schobera. 
Legenda o pani Angot kop. 221/a. 
Romans kop. 15.
Kuplety kop. 22V3. 

NAKŁADEM

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 415, odebrała na Skład Główny:

LEKCJE KROJU
sukien damskich podług metody rzeczywiście 
francuzkiej udziela z całą sumiennością i wy­
ucza takowego w 14 lekcjach Kostecka w pra­
cowni swej obok Banku pod Nr 4 na Elekta 
ralnej. 4836— 6—6

Najnowsze Badania 
w dziedzinie Historji roz­
woju ludzkości, według

Dra Thomasena, 
wydane nakładem Księgarni 

ftltenberga i Robitschka. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 41, nabyć można 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach, 
po cenie kop. 40 z przesyłką pocztową 

kop. 45. —4783—3—3  

MP1EŁB MORSKIE UBAWY
(LIBAU).

Sezon kąpielowy od dnia 1-go Czerwca do dnia 1-go Września r. b.—Kąpiele gorące 
* wannach rozpoczynają się już od 15 go Maja. Zakłady kąpielowe urządzone wygodnie tak 
dla dam jak i dla mężczyzn. Otworzony zostanie nowo-wybudowany dom leczni­
czy (Foksal), w obrębie brzegi’ "—’ ’ ’ — - . .
hiteszkalnemi i Pensjonatem, po

Jesienne Sak-Palto,
nie garnitury, od 14 do 25 rs.-
16 do 24 rs.—Czarne żakietowe garnitury,
5 do 7 rs. 50 kop.—Sak paltka dla dzieci 
n^jazdy^ od 8 rs.—Kurtki do polowania, odrs. 8._j— Szlafroki dubeltowe od 10 do 

mowę

wartości rs. 130,000 fundamentalnie jbudo- 
wany, położony przy jednej z ulic pryncy- 
palnych miasta Warszawy tuż przy Nowym 
Świeeie, jest do sprzeiania pod korzystnemi 
warunkami, bez pośrednictwa osób trzecich, 
oraz Plac łokci kw. 3.000 przy ulicy Hożej. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr domu 3, 
1260D, lokalu 6. 5339—2—6

Młody Człowiek
z prowincji, ukończywszy 4-ry klasy Gimna­
zjalne, piszący pięknie po polsku, rusku i 
niemiecku, mogący złożyć kapitał kaucji 300 
rubli i więeej, prosi o zajęcie w interesie 
handlowym za wynagrodzeniem. Wiadomość 
pzry ulicy Widok Nr 1, mieszkania Nr 19.

—5294—2—3

ofiarowany WP. Emilji NiemojowskieJ, 
przez byłego towarzysza jej Ojca P. R., kom­
pozycje te wykonane w Dolinie Szwajcarskiej 
przez orkiestrę A. Sonnenfelda, powszechnie 
się podobały. Egzemplarzy po cenie kop. 
221/s, nabyć można we wszystkich składach 
muzycznych w Warszawie i na prowincji.

—4519—2—2

Propinator
albo Szynkarz, potrzebny. Jara pszenica 
i Żyto do siewu. 200 centnarów Siana i ty­
leż Słomy na sprzedanie. Dom nowo wy­
stawiony do wydzierżawienia. Austerja do 
wypuszczenia, przy nowo budującej się kolei. 
Witki czyli faszyna dwuletnia do sprzeda­
nia. Rybółóstwo naŁasze przy Wiśle. Nad­
to dwa ogrody owocowe do wydz'erzawienia. 
Polowanie aa 30 włukach. Wiadomość u P. 
Engelhard kantor Kurjera róg ulicy Podwal.EAOK O O

; I. KACZYŃSKIEGO & C““p
i ulica Senatorska Nr 25. j

otrzymał: •
i Cretony, Fulary, Muśliny Francuskie. Bareże w kilkunastu najno- (
i wszych cieniach. Łokieć kop. 24. S
i Diagonals Bege materjał francuzki gładki i w kraty. Łokieć kop. 321/,, X
I 35 i 37*/i- X
i Z materiałów czarnych otrzymał z Paryża: Z
i Kaszmiry, wybór gatunków wielki. Łokieć po kop. 85. rs. 1, rs. 1 kop. 10, X

S X®- 1 kop. 15, rs. 1 kop. 25, r< 1 kop. 50, rs 1 kop. 65, rs. 2 k. 25 i rs. 2 k. 50. X 
• Bareże czarne. Łokieć kop. 24 do rs. 1 kop. 20. 2—6 — 5393 — X

KRAWIEC z ■WTEZDTśri-A., Stefansplac Wr ».
Obecnie w Warszawie —Ulica Senatorska Nr 22, dom W-go Bpsztej- 

ua, obok Resuray Kupieckiej. 18—0 — 4309 —

z początkowem wykształceniem i muzyką. 
Wiadomość w Rekomendacji Nauczycielskiej 
Józefy Kizler, ulica Królewska Nr 13.—Tam­
że są potrzebne Bony Niemki.—5283—3—3

DUBBELN MAJORENHOF 
pod miastem Ryga (w Livlandji) 

z Zakładem kąpielowym JUaijeubad, nad brzegiem morza 
prowadzonym przez Professora Dra Nordstrom. i

, . .Zakład Marienbad’u posiada wszystkie środki i apparaty lecznicze w czasie kuraej 
letniej wymagane, składa się nadto z 32 pojedyńczych i 2-eh ogólnych gabinetów kąpielo­
wych, w których używać możra wannowej, Prysznicowej, Parowej i Hydroforowej kąpieli 
kipiele morskie ogrzewane są parą, używać tu możaa i kuracji wodą mineralną, serwatka 

• mlekiem, metodą Hydroelktryczną i Hydrotherapentyczną, Zakład posiada po- 
jedyńeze mieszkanie i pensjonat, a w blizkośei tegoż cały brzeg pokryty jodłowym lasem, 
.mieszkania prywatne, Restauracje, Hotele, domy Akcyjne z parkiem i codzienną muzyką. 
Wieczory tańcujące i Koncerta. tudzież telegraficzną i pocztową stację.

Kolej Żelazna jedzie z St.-Petersburga przez Dynaburg do Rygi w 20-tu godzinach, 
*as z Rygi do Dubbeln-Majorenhof Statkiem Parowym godzin dwie.

Sezon kąpielowy rozpoczyna się w Miesiącu Maju. 2—2 — 4074 —

mówiąca dobrze po niemiecku. Wiadomość 
U Rządcy domu Nr 2779 (12) przy ulicy Ale­
ksandria, pomiędzy godzinami 3 a 6 po po­
łudniu. —5300—2—3

W dniu 16 (28) Kwietnia 1875 r., o godzi­
nie 10-tej rano, w miejscu posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie pod Nrem 549, 
sprzedawane zostaną przez publiczną licyta­
cję, w drodze relieytacji,

DOBRA ZIEMSKIE 
Kamienna-Wola, 

w okręgu Opoczyńskim, gub. Radomskiej po­
łożone. obejmujące przestrzeni gruntu około 
włók 28. Na gruncie dóbr tych, odległych od 
Opoczna wiorst 23, od Grójca wiorst 49, od 
Warszawy wiorst 98, a od szosy wiorst 3, 
znajdują się liczne zabudowania gospodars­
kie, gleba dobra, żytnia i pszenna. Licyta­
cja rozpocznie się od summy rs 6,743 kop. 
SS'/j, a vadium do tej licytacji wynosi rubli 
1,500. Bliższe objaśnienia powziąść można 
u podpisanego, sprzedażą kierującego Patrona.

Leon Alojzy Rotwand, 
ulica S-to-Jerska Nr 24 nowy.

—5274—3—3

W dniu 16 (28) Kwietnia r. b., o godzinie 
2-ej z południa sprzedaną będzie w drodze 
działów w Wydziale 2gim tutejszego Trybu­
nału Cywilnego pjd Nr. 549, przed W-nym 
Restorfem Sędzią Trybunału de egowanym, 

fcoctomość

Nr 1347 lit. E , przy ul. Mazowieckiej w War- 
snawie położona, złożona z domu rontowego 
i oficyn, obejmująca łokci kwadratowych pla­
cu 3731. Sprzedaż odbywać się bidzie przez 
publiczną licytację, która się zacznie od sumy 
rsr. 21,673 kop. 62 jako szacunku o */< część 
zniżonego. Vadium wynosi rs. 1,500. O bliż­
szych objaśnieniach i warunkach licytacyj­
nych powziąść można wiadomość u Wgo Pi­
sarza Trybunału wydziału 2go i u podpisa­
nego Obrońcy, sprzedaż popierającego przy u- 
licy Długiej pod Nr 30 nowym zamieezkalego.

5262— Emil Marx, Patron.

posiadająca rossyjski język, poszukuje obo­
wiązku Rządcy domu, Kassjera, albo coś od­
powiedniego, przy dużych składach lub fa­
brykach: odpowiednia kaucja może być zło­
żona. Ulica Zielna Nr 5, mieszkania 19.

—5413—2—3

TANIOŚĆ ELEGANCJA
TEŁEGrlłAlI
Na wiosenny i letni sezon, otrzymałem wielki wybór eleganckich z najlepszych 

angielskich i francuzkieh materiałów, Ubiory Mezkie, oraz Ubiorki dla dzieci od lat 2 do 10. * « >
CENNIK (Preis-Curant):

?altoLod 12 do 22 rs.—Letnie sak palto, od 12 do 20 rs.—Let 
.—Czarne fraki, od 16 do 22 rs.—Czarne tużurki, od 

od 22 do 28 rs.—Ubiorki dla dzieci od 
od 6 do 8 rs.—Granatowe bluzy dokon- 

. - _ , ' ~ E E.I___ .1__ U
Ipodnie różnych gatunków od 4 rs. do 7 rs. 50 kop.—Angielskie płaszcze gu- 
10 rs.—Angielskie burki, od rs. 12 do 20 rs.

DOBATEKdo KUHJEBA WARSZAWSKIEGO E 89.
^nia^l2^24^J(wietniajL87^rok^

KSIĘGARNIA

IJNGRA I BAYUiSklFGO, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 443 
(71), naprzeciw Resursy Obywatelskiej, otrzy­

mała na skład główny:

TEORJĘ POEZJI 
w związku z jej historją, 

opowiadaną przez 

Antoniego Bądzkiewicza, 
wydanie .nowe zawierające:

Wiadomości wstępne: Określenie po­
ezji. Język polski, jako materjał poezji. 
Styl poetycki. Architektonikę poetycką. 
Epiki: chińską, indyjską, perską, arabską, 
grecką, rzymską, francuzką, włoską, hisz­
pańską, portugalską, angielską, niemiecką, 
skandynawską, ruską i polską. Charakte­
rystykę liry: Liriki, oraz dramata: chińskie, 
indyjskie, perskie, arabskie, hebrajskie, 
greckie, rzymskie, francuzkie, włoskie, hi­
szpańskie, angielskie, niemieckie, ruskie i 
polskie.

Egzemplarzy po cenie re. 1, z przesyłką 
pocztą rs. 1 kop. 20, nabyć można we wszyst­
kich księgarniach w kraju i za granicą. 

—4666—3—10

powieść współczesna w trzech tomaeh
przez

Jana Zacharjasiewicza.
Cena Egzemplarza Rs. 3 kop .60. Z przesyłką pocztą Rs. 3 kop. 90.

Jest również do nabycia we wszystkich Księgarniach krajowych i zagranicznych.
5—6 4581 —

K

"‘^atne, Hotele i Restauracje, Park miejski, Ogrody spacerowe z codzienną muzyką, 
aismieoki klub, Czytelnie, Zebrania (Reunion’s), Wieczory tańcujące i Teatr.—Wody 
ralne i sztuczne kąpiele, używają się wełdug przepisów lekarskich.—Stacja telegrafie 

się ze wszystkiemi częściami Państwa. 
Wiadomości bliższe udzieli na żądań"

Encyklopedji Kościelnej 
wydawanej przez Ks. Michała Nowodwor­
skiego wyszedł Tom VI (Gabaa-Gyroragi) 
j rozsyła się Szanownym Prenumeratorom po­
rządkiem zapisu. Skład główny w Redakcji 
Przeglądu Katolickiego. 5550—1—3 
ł ," 1 . ■ '

Wojt Gminy Czyste.
Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 

fl kwietnia (3 maja) r. b. w drodze działów 
przedaną będzie z publicznej licytacji osada 

kolonijalne we wsi Wola Nr 149 mająca 
przestrzeni morgę jedną, z dwoma domami 
inieszkalnemi i stajenkami oraz sadem. Licy­
tacja rozpocznie się od 1,500 rs. wadium wy­
magane jest w V4 części tej summy, zarazem 
sprzedane będą ruchomości gospodarcze za 
gotówkę. Warunki szczegółowe przejrzeć mo­
żna w urzędzie Gminnym. Bieńkowski.

5144-3-3

Ulica Senatorska, wprost Kościoła Ś go An­
toniego. —4620—3—5

Nakładem Składu Nut 
Muzycznych 

Ungra i Banarskiego,
przy ulicy Krakowskie - Przedmieście Nr 443 
(71), naprzeciw Resursy Obywatelskiej, wy­

szły na fortepian:

MARGERITA
Polka Trotteuse, z tematów opery MAŁY 

FAUST, Herrego, oraz
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HIGH-LIFE '
DOBRE PAPIEROSY 
wielkiego formatu, 

no cenie Rsr. 1, za 100 sztuk.

NEWA
Papierosy z tego samego 

co poprzednie tytoniu, 
małego formatu, 

po cenie 50 kop., za 100 sztuk. 
Wydaje obecnie Fabryka Papierosów 

K. WILIDT.
_______________________ -4524-6—0

Dla Jeometry przysięgłego, zamieszkałego 
w jednem z miast gubernialnych, mającego 
ciągłą i bardzo rozległą praktykę mierniczą,

Potrzebny jest 

uzdolniony pracownik, 
mogący samodzielnie wykonywać pomiary, 
bądź stolikiem, bądź bussolą, który pod do- 
godnemi dla siebie warunkami, znaleść może 
ciągłe na lat kilka zajęcie. Adres: A. Bau- 
douin de Courtenay (po rosyjsku: Boduen de 
Kurtene) w Radomiu, —5456—2—2
Z powoda wyjazdu jest do sprzedania za przy­

stępną cenę w mieście Gostyninie 
■> o w .

parterowy masyv murowany, składający się 
z 12 pokoi, 3 kuchni, piwnicy i gospodarskich 
zabudowań, nowo fundamentalnie i elegancko 
odrestaurowany; z prawem korzystania z miej­
skich lasów składających się z dziesiatyn 1770 
(włók 118), drzewa opałowego i budulcu ce 
rocznie. Miasto położone w leśnej pozyaji ko­
rzystnej dla zdrowia, osób wiekowych i sza­
nujących spokój, jako też dogodne z powodu 
taniości produktów. Nabyć można za przystę­
pną cenę za gotówkę, lub na zamian na dom 
w Warszawie. Wiadomość na Wareckim pla­
cu w gmachu pocztowym u Adolfa Stroj- 
nowskiego. 5466—2—2

■BOM
jest do sprzedania, bez pośrednictwa, oraz 
Piekarnia od 30 lat egzystująca, do wyna­
jęcia o i S-go Jana: wiadomość przy ulicy 
Aleksandria Nr 14 nowy, u właściciela. 
________ ______________ -5418—3-3

Poszukuje się

któryby życzył sobie wydzierżawić w środku 
miasta Charkowa, ogród zwany „Bawarja.“ 
Ogród pomieniony cienisty, obszerny, z dużą 
sadzawką, cieszy sią bardzo dobrą re­
putacją. Urządzony jest z komfortem, z uwz­
ględnieniem wygód praktycznych i dwie wiel- 
kie kryte szwajcarskie werendy, estrada or­
kiestrowa na 30 osób, oświetlenie gazowe, 
bufet, angielska kuchnia, piwnica na wina, 
lodownia, osobny bufet piwny, kręgielnia, 
strzelnica! sale bilardowe, dwie zagraniczne 
altanki z żelaznemi meblami, wielka ilość 
ogrodowych stołów, ławek, kanapek i t. p.— 
Wszystko to jak również cały zakład malo­
wane na olejno. Ogród i restauracja ozdobio­
ne światłem gazowem, fontanna również ga­
zem oświetlona, przyzwoite wejście do ogro­
du, jednem słowem dzierżawca nie będzie po­
trzebował nic łożyć na urządzenie zakładu, 
gdyż wszystko znajduje się w porządku. — 
O cenie i warunkach dowiedzieć się można 
w Charkowie, w kantorze Iwana Iwanowicza 
Knappa. —3001—5—5

W guberni Grodzieńskiej 
0j£S£^*powieeie Bielskim, mieście 

Brańsku, jest do sprzedania 
dziesiatyn 75 (loO mórg) 

ziemi, przestrzeń, których zawiera w sobie 
orną ziemię, łąki i las, w samem mieście jest 
dziesięć placów, na których budować można 
fabryki, z tych dwa nad samą rzeką Nurcem, 
są i budowy gospodarcze; miasto Brańsk jest 
punktem bardzo dogodnym dla handlu, gdyż 
co tydzień bywają liczne targi na zboże wszel­
kiego rodzaju, bydło trzodę i rozmaite pro- 
dukta, odległe od kolei żelaznych Warszaw­
sko Petersburskiej i Brzesko-Kijowskiej o 21 
wiorst, od Warszawy, o kilka stacji poczto­
wych, osoby zainteresowane raczą o układy 
skommunikować się z W. Kołoszkiewiezem za­
mieszkałym w’ gubernialnem mieście Kielcach 
ulica Starowarszawska dom Terkalskiego.

5047-3-3 t

Do sprzedania

Majątek Ziemski,
w gubernji Pt dolskiej 2.000 dziesięcin. Osoby 
życzące nabyć, raczą się zgłosić codziennie 
do godz. 12 w południe. Leszno Nr domu 
51, mieszkania 14. —4221—9—10

IMajątek Ziemski, 
odległy od stacji Gorzkowice mil 5, rozległy 
dzies. 435 (włók 29), z lasem, łąkami, mły­
nem wodnym i kompletnym inwentarzem ży­
wym i martwym, jest do sprzedania każdego 
czasu. Bliższa wiadomość na ulicy Dzielnej 
Nr 8, i gie piętro, od godziny 10 do 1-ej.
____________________ —5446—2—3________

Z kapitałem rs. 900,
Człowiek bezżenny chce wejść w interes 
handlowy, fabryczny lub przemysłowy, jako 
dokładnie z temi czynnościami obeznany, mo­
że także powyższy kapitał złożyć jako kaucję 
przyjmując obowiązek Buchhaltera, Kasjera 
Kontrolera, lub Magazyniera. Osoby intereso­
wane raczą złożyć swój adres w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod znakiem A/4. 
____________________ -5291—3-3________

Rs. 10,000
potrzebne jest na hypotekę majątku ziemskie­
go, położonego w okręgu Błońskim, zaraz po 
Towarzystwie Kred., obecnie kończącem się; 
pożądaną byłaby summa nieletnich; wiado"- 
mość przy ulicy Elektoralnej Nr domu 47. 
mieszkania 26, każdodziennie do gcdz. 11-ej 
z rana.—Bez pośrednictwa. —5443—2—3

W DOBRACH JANÓW- 
o sześć wiorst od stacji kolei Terespolskiej 
Nowo-Mińsk na szosie Brzesko-Litewskiej jest 
do wydzierżawienia od Ś-go Jana r. b Pro­
pinacja, składająca się z trzech karczm- 
dystylarni urządzonej" według nowego sy­
stemu z nowemi aparatami i narzędziami, go­
rzelni zupełnie nowej, ze składem hurtownym, 
sklepem na słodkie wódki i domem mieszkal­
nym obszernym i wygodnym; wiadomość na 
miejscu lub na ulicy Królewskiej Nr domu 5 
mieszkania 9. 5141—3 —3

Willa z ładnym domem 
mieszkalnym, murowanym ogrodem fruehto- 
wym i gruntem o półtory wiorsty od rogatek. 
Oraz dom w mieście przy pierwszorzędnej uli­
cy z oficyną i ogrodem czyniący 10% netto 
dochodu są do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Leszno Nr 713, nowy 43, mieszkania 4 
na dole od frontu. 5417—2—3
____ Do sprzedania 

fljjkwno, 
mało używane, silnej konstrukcji, fabryki Hes- 
sego, za cenę rs. 650, oraz dwa miedzio­
ryty (kopersztyehy) dawnych mistrzów włos­
kich za rs. 30. wiadomość u Rządcy Hotelu 
Saskiego. —5301—3— 3________

W Fabryce Maszyn do szycia

J. Taycherta
są do nabycia maszyny czapniekie (ulepszo­
ne), tamże przyjmują się reperacja maszyn do 
szycia wszelkich systemów. Ulica elektoral- 
na Nr 7._____________________ 5259—3—3

Za rs. 130, jest do sprzedania

FORTEPIAN
o siedmiu oktawach, krótkiego fasonu, w do­
brym bardzo stanie. Elektoralna Nr 25, mie­
szkania 10. —5401—2—3

■^<>■*1 i
o 6 i pół oktawach, od C do G, w jak naj­
lepszym stanie, za rs. 85 do sprzedania; wia­
domość przy ulicy Freta Nr 6 nowy, 1-sze 
piętro, drugie drzwi po prawej ręce, zrana do 
11 i od 3 do 6 po pół. widzieć można. 
____________________ —51411-3-3_______

PIANINO 
palisandrowe z koncertowym głosem, przytem 
miękkie w dotknięciu, do sprzedania za rubli 
srebrem 270. Wiadomość w domu Neybau- 
rów przy Wareckim placu Nr 14 nowy, mie­
szkania Nr 7 od godziny 12 do 5 ^o^południu.

ZJpowodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Garnitur mebli 
jesionowych, oraz szafa, komoda, biurko, umy­
walnia, stolik od kart i różne inne sprzęty; 
wiadomość: ulica Chmielna Nr 48, za Komo­
rą, stróż wskaże. —5423—2—3

KANAPA
Dwa fotele, sześć krzeseł mahoniowych, ry- 
psem kryte, w dobrym stanie, są do sprzeda­
nia za rs 60. Ulica Warecka Nr 3, 2 pię- 

>, mieszkania 6. —5292—3—3 mii

Są do sprzedania 
A w Zakładzie 

~T Stolarskim ggSgjjfflSlSR

RÓŻNE MEBLE.
Garnitury wysłane i kryte, Szafy, Kredensa, 
Stoły obiadowe, Krzesła, Tualety, Łóżka U- 
mywalnie, Komody i inne Meble.—Są także 
i używane,—Ulica Żórawia Nr 10, piąty dom 
od Placu S. Aleksandra.—Ad. Lewanowicz. 
______________________ -4964—4—6

Do wynajęcia od 1 Maja do późnej jesieni

Dom cały
na letnie mieszkanie na wsi. w bliskości 
Warszawy l‘/3 godz. dregi z Warszawy, na 
miejsce, od kolei Terespolskiej mila drogi, 
w bardzo malowniczera położeniu środka w o- 
grodzie po nad rzeką i stawami, składający 
z trzech pokoi, przedpokoju kuchni. Wiado­
mość ulica Senatorska Nr. 497 w kantorze 
Loterji Adolfa Landau. 5245—3—3

W domu Nr 18 ulica Bednarska, 3-ei dom 
od Krakowsk.-Przedmieścia jest do wynajęcia 

pięć Pokoi 
dużych, w domu frontowym na 1-em piętrze 
z balkonem, przedpokojem, kuchnią. 2-ma za­
chowaniami, wygódką, piwnicą, zachowaniem 
na górze i górą wspólną, 2 pokoje w oficynie 
na parterze, z przedpokojem i kuchnią, pi­
wnicą i drwalnią. —5293—3—6

w każdym czasie do wynajęcia, Salon i Po­
kój duży od frontu, z balkonem pożądnie 
umeblowany, z przedpokojem, na rogu Brac­
kiej i Nowogrodzkiej Nr 1; wiadomość z bra- 
my na lewo, 2 piętro Nr 6. —5347—3—3

W każdym czasie do wynajęcia
:■ JK»<> UL4B 

pojedynczo lub razem, z umeblowaniem i usłu­
gą, miesięcznie lub kwartalnie, na żądanie 
można mieć stół na miejscu. Ulica Królewska 
Nr domu 5, mieszkania 6, na pierwszem pię­
trze od frontu. —4970—3—3

Letnie mieszkanie
pięć wiorst od stacji drogi żelaznej Pruszków, 
zaraz jest do najęcia, w domu w ogrodzie po­
łożonym; lokal może być wynajęty z meblami; 
wiadomość powziąść można w domu pod Nr. 
10/252 ulica Freta, na 3-m piętrze, Nr 7 
mieszkania. —54-48—3—3

LOKALE
są do wynajęcia od 1 Lipca r. b. przy ulicy 
Szczyglej pou Nr 6 poi., na parterze dwa po­
koje przedpokój i kuchnia, na 1 piętrze, 3 po - 
koję przedpokój i kuchnia, aWl—2—3

Jest do wynajęcia od 1 Lipca r. b. przy 
ulicy Włodzimierskiej pod Nrem 3 

na Bawarję Lokal 
parterowy, z 4-ch pokoi składający się; wia­
domość na miejscu u Rządcy domu.—5429—1 

Letnie mieszkanie
o 20 minut jazdy koleją Terespelską i 2 wior­
sty drogi powozem, ze wszelkiemi wygodami, 
produktami żywności, ze spacerowym ogro­
dem, wśród sosnowego lasu i z powozem na 
żądanie. Osoby interesujące, raczą się zgło­
sić w każdym czasie, Nowy-Swiat Nr 2 do­
mu i mieszkania Nr 2. —5142—4—4

Od Igo Lipca r. b. są do wynajęcia 

il LOKALE, 
składające śie z 3ch i 4ch pokoi z przedpo­
kojem, kuchnią, garderóbką i piwnicą każuen 
w nowo wykończającym się domu przy ulicy 
Nowolipie pod Nr 12, szósty dom za b. Kom- 
misją Spraw Wewnętrznych. Lokale urzą­
dzone będą z wodociągami i zlewami. Wia­
domość na miejscu u właściciela w godzinach 
południowych pomiędzy 2 a 4. 5227—3—3 

Letnie Mieszkania:
w Dobrach Tłuszczu, pierwsza stacja kolei 
Petersburskiej, przy samym Banhowie, w od­
dzielnym domu, w różnych rozkładach, przy­
tem ogród i lasek spacerowy, oraz w Dobrach 
Gacz, 3 wiorsty od rogatek Powązkowskich 
oddzielny dworek do wynajęcia każdego cza­
su; wiadomość na miejscu w Tłuszczu, u Wła­
ściciela, zaś w Gaczu, u Rządcy Dóbr. 

489§3-3

z meblami przy familji, do wynajęcia każde­
go czasu. Ulica Elektoralna. Nr domu 20, 
tkania 24. 5235— 2 —

'A Drukarni „Kuriera Warszawskiego"— Plac Teatralny Nr 478o Jeowy J),—

Maszyna do Szycia 
oryginalna amerykańska, fabryki Polacka, jest 
do sprzedania w lokalu Nr 6, domu 97 nowy, 
wprost Zygmunta. —5328— 2—3

przy ulicy Kapitulnej pod Nr 4nowym. Sklep 
z mieszkaniem, obecnie zajęty nakawisrnię, 
2 i 3 pokoje z kuchnią na 2 piętrze, które 
mogą być złączone, 3 pokoje, kuchnia i spi- 
żarka na 3 piętrze i 2 pokoje kawalerski® 
na 1 piętrze. Wiadomość u właścicielki do­
mu na 1 piętrze. 5147—3—3

Od 1 Lipca 1875 r. do wynajęcia

Na Kanoniach 
w domu Nr 85/6 (nowy 4), w miejscu porzą* 
dnem, czystem, na świeżem powietrzu, z pię* 
knym widokiem na Taras, Most, Wisłę i oko­
licę, 1) na 2 piętrze salon, trzy pokoje z kji' 
chnią, balkonem i t. d. za rsr. 350 rocznie^ 
wiadomość u właścicielki w tymże domu n» 
2 piętrze od frontu. 5241—2—3

Do najęcia od św. Jana
przy ul. Granicznej Nr 14.

1) Na 1 piętrze od Ogrodu Saskiego 7 po­
koi z balkonem na tenże ogród, oraz przed­
pokój, pokoik dla slug, pasaż i kuchnia.

2) Na 2 piętrze od ulicy 5 pokoi, przed­
pokój i kuchnia.

3) Sklep z 2ma pokojami i kuchnią, lo’’ 
bez takowych. Tamże do najęcia każdego 
czasu kilka piwnic, oraz do sprzedania rr 
żne drzwi, okna i oklenice.

Wiadomość u właściciela domu. 5146—2 

X
X

»_Do wynajęcia od 1 Lipca 1875 r., w domó 
pod Nr 1 nowym przy ulicy Smolnej

BC-.OJfeSLy-W
na 2 piętrze, z urządzeniem gazowem, wodo- 
dociągiem i waterklosetami, składający się z “ 
pokoi przedpokoju, kuchni i innemi wygoda­
mi gospodarskiemi, ze stajnią i wozownią lub 
bez takowych. Wiadomość u Rządcy w tym* 
że domu. 5257—3—3
^XXXXXXXXXXXXXXX
X Od 1 Lipca r. b. do najęcia 
X przy ulicy Instytutowej Nr 1726 
X UL I*. w domu Bankiera Stani- 
X sława LESSER.
X Lokal na 1-em piętrze z urządze- 
X niem gazowem i wodociągawem, skła- 
X dający się z6-ciu Pokoi, Przedpokoju 
X Kuchni i innemi wygodami gospodar- 
X skiemi za cenę roczną rs. 900,
X Lokalna drugiem piętrze również wy- 
X kwintnie urządzony, 7 Pokoi, Przedpo- 
X kój, Kuchnia i t. d., za cenę roczną 
X rs. 1000.

' Stajnia i Wozownia rocznie rubli
X 150.
X Suterena kwartalnie rs. 10.
X Wiadomość na miejscu u Rządcy do- 
X mu, lub też w kantorze przy ulicy Mio- 
X dowej Nr 491. 3—3 - 5121 - __ k
QxXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

Do wynajęcia od S-go Jana

3 POKO JE, 
przedpokój, kuchnia, piwnica i z wspólną gó­
rą, z ogrodem lub bez, na Chłodnej Nr 33, 
wiadomość u właścielki domu. —5422—2 "

Jest do wynajęcia 

Dwa Pokoje, 
na dole od Ś go Jana; przy ulicy Żabiej, 
w domu W-po Janasza, dowiedzieć się moż­
na w składzie mąki, w tymże domu.—5454-^

Do wynajęcia przy ulicy Podwal pod Nrem 
511, wprost uliov Wązkiej

SKLEP
z oknem wystawowem i mieszkaniem lub bez 
takowego. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej 
Nr domu 17, mieszkania 4. —5094—3—3^

Przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu pod 
Nrem 4, jest do najęcia każdego czasu nowo- 
urządzony _____

tŚi B&Ł Ł. KSR.
z oknem wystawowem i dwoma pokojami o 
dwóch i o jednem oknie. Tamże zabierać mo­
żna gruz bezpłatnie. Wiadomość u Rządcy 
domu._________________ —4651—3—3^^^^

SGUS?
z dużem oknem, pokojem i kuchnią, do wy­
najęcia od 1 Lipca 1875 r. Wiadomość u 
Rządcy domu, ulica Przejazd Nr 9/649. —5103

UsHBIPCP

2 lub 3 pokoje,
z których 1 z balkonem, a 1 z piecem ku­
chennym, przytem obszerny przedpokój, do 
najęcia od 1 Maja z meblami lub bez. Ma- 
rjańska Nr 11, mieszkania 10. —5128—3—3


